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W ychodzi codziennie o godzinie 5 poj połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Adm i- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. —  Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł. k w a r t a ł ,  
n i e 4 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł  k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1  zł. ’ " a r i a i n i e

1 ’ J J A n d r tn o łn ,  T  _ Ł__P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety lwowskiej, otrzy- 
mnia c a ł o  i półroczni abouenm bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni /.a dop.atą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et “  "  Ł"~
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P r z e w o d n i k  prenumerowauy osobno kosztuje 4 zł.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w o i v -  

sJcff, wynosi za drugie ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p ocztą  i  z ł . ;

miesiąc kwiecień: w m i e j s c u 
1 zł., p ocztą  1 zł. 35 et,. Z Prze­
wodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
cztą i  zł. 75 ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po- 
e*tą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o' wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego ,,Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów 
slcicj mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem uut, po następującej 
cenie:

We Lwowie: ™
kw artalnie I 80  ct ,

Na prewincyi: “liesiy(5Z,*;*!- m  et.
* kwartalna* 2 zł. r»t

C Z I j Ś C  U R Z Ę D O W A

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych :

Udziałowych przekazów hipotecznych opie­
wających na wal. austr. 71,569.550 zł.

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowyeh 72,339.545 
pięcioreńskowych 126,047.790 
pieódziesięc.ioreń. 142,037.900 zł.

razem 340,425.235 —

O g ł o ś  z e n i e .
Z końcem marca 1890 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
V o L U;P '  ,,r- 3 2 r. 1868) i z dnia 1 Hpca 
38b8 (bz- u. p. nr. 84)-

w ogóle . 411,994.785 —
Wiedeń, 3 kwietnia 1890.

Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­
gu państwa.

Dr. Ernest H a u s w i r t l i , 
prezydent,

Zygm unt hr. B e r c h t o l d ,  
członek komisyi.

CZEŚĆ NIEURZĘDOWA

Lwów, 5 kwietnia

Chociaż urzędowe depesze z Bel­
gradu usiłują zadać kłam obiegającym 
od dni kilku, niepokojącym pogłoskom
0 naprężeniu stosunków między Ser­
bią i Bułgaryą, to przecież są pewne 
oznaki, które mimowoli każą przypu­
szczać, iż stosunki między Belgradem
1 Sofią raczej zaostrzyły się, niż po­
prawiły w czasach ostatnich. Zastana­
wia, iż optymistycznych wiadomości 
ze stolicy serbskiej nie potwierdzają 
ani słówkiem depesze strony przeciw­
nej , niemniej to , że gdy rząd serbski 
wysyła telegramy w duchu na pozór 
przyjaznym dla Bułgaryi, prasa oficyal- 
na w Belgradzie nastraja na ton co­
raz gwałtowniejszy swe artykuły prze­
ciw sąsiedniemu księstwu i przemawia 
o niem w sposób nienawistny. W So­
fii, jak ztamtąd donoszą do Pol. Gorr., 
nie spuszczają z oka bynajmniej owych

prądów, jakie nurtują w Serbii, i ma­
ją to silne przekonanie, iż wszystko, 
co obecnie się tam dzieje, odbywa się 
z inieyatywy i za zachętą Rossyi; koła 
petersburskie bowiem oddają się wi­
docznie nadziei, że w razie naprężenia 
aż do ostatecznych granic serbsko- 
bułgarskiego zatargu, nadarzyłaby się 
Rossyi dobra sposobność do wystąpie­
nia na widownię i zajęcia wobec Ehił- 
garyi stanowiska, które, jak to można 
z góry przewidzieć , nie byłoby z pe­
wnością ani życzliwem, ani uprzejmem. 
I ta właśnie perspektywa nakłania 
Bułgaryę do cierpliwości i umiarko­
wania, a niezawodnie postawa jej 
wobec zaczepek i prowokacyj serbskich 
byłaby zupełnie inną, gdyby po za 
plecami Serbii nie dopatrywano groź­
nego i niebezpiecznego przeciwnika. 
Pomimo tego —  dodaje korespondent 
wzmiankowanego dziennika —  Bułga- 
rya nie wahałaby się wziąć pod roz­
wagę ewentualności wojny z Serbią, 
gdyby państwo to doprowadziło rzeczy 
do ostateczności i wojnę tę jej narzu­
ciło. Dopóki wszakże będzie możliwem, 
gabinet bułgarski, a w pierwszym 
rzędzie ks. Ferdynand, starać się bę­
dzie wszelkiemi siłami wytrwać przy 
dotychczasowej roztropnej polityce, po­
legającej na tem, aby unikać zawikłań 
i zakłócenia pokoju na półwyspie Bał­
kańskim, mając to przekonanie, iż po­
żar, wznieciony w tym zakątku Europy, 
mógłby stać się groźnym i nieobliezo- 
nym w następstwa dla ogólnego po­
koju. Dalszym powodem niezwykle 
umiarkowanej postawy, jaką zachowuje 
Bułgarya, jest wzgląd na to, iż Księ­
stwo potrzebuje jeszcze czas jakiś spo­
koju, aby mogło ukończyć szereg prac, 
podjętych na polu ekonomicznem. Buł­
garya w końcu pragnie swojem za­
chowaniem dowieść, że nie jest żywio­
łem przewrotu na półwyspie Bałkań­
skim, lecz pragnie pokoju, a wśród 
niego rozwijać się moralnie i materyal-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ceu- 
tów, kilfeorazowe po 6 centów od miejsca 1  wier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des 8 t. 
Peres 81

nie. Gdyby tedy wypadki wzięły obrót, 
którego z całej duszy pragnie Bułga­
rya uniknąć, odpowiedzialność za nie 
mogłaby spaść jedynie na niespokoj­
nego sąsiada, i na tych, którzy uży­
czają mu natchnienia i moralnego po­
parcia.

Sprawa indemnizacyjna.
(Sprawozdanie p. Zeithammera).

I.
Celern konstytucyjnego zatwierdzenia 

umowy między Rządem a Sejmem galicyj­
skim w sprawie indemnizacyjnej, wniósł był 
Rząd dnia 3 marca r. 1883 do Izby posel­
skiej projekt ustawy, opatrzony motywami, 
dającemi pogląd na długi szereg ustaw i 
rozporządzeń systemu absolutnego, który, 
chwiejąc się między sprawiedliwością z je ­
dnej. a" względami politycznemi i iinansowe- 
mi z drugiej strony, zagmatwał sprawę w 
sposób poprostu niesłychany. Motywa te 
właściwie wszystko już zawierały, co o spra­
wie powiedzieć było można, ale w formie 
tak treściwej, że przedstawiały się jako sze­
reg wskazówek dla badaczy, którzyby chcieli 
lub musieli przedsięwziąć studya głębsze i 
szczegółowe. Zadanie takie przypadło posło­
wi Zeithammerowi, jako sprawozdawcy ko­
misyi budżetowej, której projekt ów był 
przekazany do rozpatrzenia. Jakoż sprawo­
zdanie pos. Zeithammera z dnia 22 marca 
r. 1884, przyczyniło się w wysokim stopniu 
do rozwikłania i rozjaśnienia kwesty i prawa 
i słuszności. Skończył się jednak w r. 1885 
dziewiąty okres ustawodawczy Rady państwa, 
a sprawa nie stanęła na porządku dziennym.

Wskutek dwukrotnej prorogacyi umowy 
z r. 1882 ze strony Sejmu galicyjskiego, 
która inaczej uie byłaby go już obowiązy­
wała, Rząd dnia 14go lutego wniósł do Izby 
poselskiej ponownie projekt o zatwierdzeniu 
umowy, znów opatrzony motywami. W po­
dobnych razach, t. j. gdy ten sam projekt 
po raz drugi zjawia się w parlamencie, mo­
tywa projektu drugiego zwykły być krótsze 
i powoływać się na motywa projektu pierw­
szego. Inaczej stało się w tym wypadku; 
Rząd przedstawił Izbie motywa o wiele 
obszerniejsze od motywów z r. 1883. W ko­
misyi budżetowej objął referat znów poseł
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E d m u n d a  S. S a g a n o w s k i e g o .

Rozdział V.

Ingenuas didicisse Artes,,..

(Ciąg dalszy).

Drobny ten wypadek dał powód do 
°[ k ucztujących rozmowy. Szlachetny St. 
John, choć wzrostem maleńki, przewyższał 
wszystkich obecnych wykształceniem i sze- 
hr 8 erudycy  ̂ (wszakże świeżo opuścił Cam- 

1 ge ze wszelkiemi zaszczytami edmee ma­
ili 1 ze ^?tym medalem za najlepszą roz- 

I I  dz\edziny ekonomii politycznej) — 
Sć n S ?  uł(lł l)rawić i teraz też począł gło- 
fiturpi ” na cześć atletycznych sportów 
st¥kulacvf“ U W °g<51e }  odradzającej się „p e ­
wnie r ?zczególe. Niepodobna dosło-
7 niL I '- !  wyrazów mówcy (jednego z
z celniejszych w dzisiejszej opozycji parla-
wiel K i ’ T °  WŚrÓ,d wrzasku Tapletona i wielebnego Toma, wśród częstych oklasków i
™  ’• trU?n0 M °  d°Gyszeć wielu po­czątków i wielu zakończeń przemówienia.
o > u ”W ul^ y a “ —  mówił przy- 
szły hr. of Agmcourt i par Zjednoczo­
nego Królestwa -  dziś jest między n a mi

mylords and gentlemen, w coraz powsze- 
chniejszem użyciu. Pierwszy dżentelmau kra­
ju jest jej najszlachetniejszym mecenasem i 
i opiekunem. Ona czyni z rasy naszej , rasę 
naj wy trwalszą i najwięcej męzką w święcie. 
Ona bo zmusza adeptów swych do życia 
wstrzemięźliwego, zakonnego niemal, a prze- 
dewszystkiem regularnego. Ona, zarówno jak 
i dzielna sztuka biegania — której obecny 
tu nasz przyjaciel, sir Hugon Tewkes of 
Tewkesbury, jest najpierwszym dziś mini­
strem — ona, jak niezbędna znajomość pły­
wania — w której celuje sąsiad mój, szla­
chetny lord Perthshire — ona, jak konne 
wyścigi—- które nawet w wielebnym przyja­
cielu naszym, Tomaszu Pendant, M. A., ma­
ją gorliwego patrona —  p i ę s t y k u l a c y a ,  
mylords and gentlemen, kształci ciało, a nie 
przeszkadza kształceniu ducha!

— Menzanin coprezano! — wybełkotał 
wielebny entuzjastycznie.... co miało znaczyć, 
że zdrowa myśl z trudnością w pijanem 
utrzyma się ciele.

— P i ę s t y k u l a c y a  jest sztuką i sztu­
ką szlachetną I — wołał dalej St John. — 
Podobnie jak sztuki piękne i klasyczne stu­
dya łagodzą obyczaje nasze, tak ona łagodzi 
zbytnią surowość i ciasnotę książkowej wie­
dzy. Dlatego i do niej i do tamtych stosuje 
się, co powiedział klasyk ; Ingenuas didicis­
se fideliter artes emollit mores, ct ccetera — 
Tom, ty wiesz resztę....

— Nec sinuissef-ffer.... — zaczął wie­
lebny.

— Tom, głupiś jest ! —- wrzasnął mu 
sir Tapleton Tatoe, który zbudził się wła­

śnie i „nieco trzeźwiejszy", sądził, że du­
chowny do niego łaciną przemawiał.

Tymczasem Dick zjadł i wypił swój po­
siłek. Popatrzył na zegarek i wstając z miej­
sca, zaproponował głównemu mówcy dokoń­
czenie panegiryku przy innej okazyi, bo ba­
let w Alhambrze nie czeka. Ruszyli więc 
wszyscy od stołu . i , nie zważając znów na 
wiekowego dżentlemana, zapali cygara przed 
wyjściem z sali.

Chwilę później. zajechały przed okna

uuu y — uuttji „uwiaz.uj i ruuwi^Mi uu*j- 
skał swą codzienną powagę, spokój normalny 
i porządek.

Rozdział VI.

Rozmowa między obcymi.

Otyły i wiekowy jegomość przypatry­
wał się nader uważnie portretowi N a jja ś n ie j­
szej swej Monarchiui i dlatego, obrócony ple­
cami do długiego stołu, ani się spostrzegł, 
gdy sam został -  sam jeden gość, z garso- 
nami, sprzątającymi ruiny bankietu. Powa­
żny maUre d’hótel zbudził go z zadumy, peł- 
nem szacunku zapytaniem: czyby dżentel- 
man nie życzył sobie gazety, lub może, po 
obiedzie, szklaneczkę ponczu ?

— No!... hm, ha! — zauważył gość 
z komicznym namysłem, z rękami w kiesze­
niach, rozglądając się po znikających zasta­
wach bankietu. — Gazetę? - -  Inn! Ponczu? 
bal No, a czy nie sądzisz, mój drogi panie,

że powinienbym wprzód zjeść moje kotlety?
— Jeszcze jednę porcyę kotletów, sir?— 

zapytał marszałek sali.
— H m ! pokażcie mi tylko pierwszą 

porcyę — odrzekł jegomość — jeżeli nie 
przepalona, to może mi wystarczy.

Dopiero teraz zrozumiała służba swe za­
pomnienie. Skoczył więc Alfred, skoczył John 
i George — ten przyniósł srebrny kosz, na­
ładowany chlebem — tamten rozłożył na sto­
liku cały arsenał noży i widelców — ów u- 
stawił pół tuzina kieliszków. Sam marszałek, 
czy ochmistrz służby, przybiegł z kotletami, 
ale na to jedynie, by gościowi wyznać naj- 
otwarciej, iż gdyby on, ochmistrz, miał coś 
przekąsić w tej chwili, wolałby poczekać trzy 
minuty na świeżuteńkie danie. Jegomość dzi­
wił się, jak można przygotować w tak kró­
tkim czasie, co potrzebowało blisko godzi­
ny —  lecz, otrzymawszy wszelkie wyjaśnie­
nia, oraz wyraźne zaręczenie, że w rachun­
ku policzy się mu tylko jedna poreya kotle­
tów, przystał na zwłokę i kazał sobie prze­
nieść nakrycie pod świecznik gazowy, na stół 
główny.

W samej rzeczy, zaledwie upłynęło mi­
nut dwadzieścia, kotlety były gotowe i cier­
pliwość wiekowego dżentelmana spotkała za­
służoną nagrodę. Zabrał się on do przypra­
wienia ich z ona powolną, systematyczną dba­
łością, jaką widzimy zawsze w wiekowych pa­
nach londyńskiej cily. Cała Anglia kuchtuje 
na talerzach: on faii sa cuisinc sur son as- 
siette; mięso pod srebrną pokrywą jest mię­
sem — niczera więcej : dopiero jedzący przy- 

I prawia je sobie według swego własnego, pry- 
| watnogo smaku. A więc i nasz city-gentle-



uczynić wypadało. Hr. Stadion miał już dnia 
19 marca r, 1848 doręczony sobie adres do 
Cesarza, pokryty tysiącami podpisów o znie­
sienie stosunków poddaństwa. Ministrowi 
spraw wewnętrznych bar. Pillcrsdorfowi zdał 
sprawę, kreśiąc obraz stanu rzeczy w Gali- 
eyi w najczarniejszych barwach i przedsta­
wiając, że kraj sam, a właściwie panowie 
gruntów chcą na własną rękę znieść pań­
szczyznę, że atoli Państwo i rząd wielki mają 
w tem interes, żeby uprzedzić te usiłowania, 
znieść pańszczyznę z własnej inicyatywy i 
żadnych nie szczędzić ofiar, by przywiązać 
lud wiejski do państwa i do rządu.

Rozporządzeniem gubernialnem z dnia 
22 kwietnia r. 1848 obwieszczono tedy lu­
dowi wiejskiemu przez osobnych komisarzy, 
we wszystkich gminach, w obecności panów 
i duchowieństwa, że znosi się wszelkie ro­
bocizny i daniny poddańcze za wynagrodze­
niem, które będzie w swoim czasie obliczone, 
na koszt Państwa. .Patent cesarski z dnia 17 
kwietnia r. 1848 stanowi, że „wszystkie ro­
bocizny i inne powinności poddańcze gospo­
darzy gruntowych, jako też chałupników i 
komorników ustać mają z dniem 15 maja 
r. 1848“ (artykuł I ) ; że „służebnietwa po­
zostają nienaruszone, poddani są atoli obo­
wiązani, o ile prawa służebnietwa na pań­
skim gruncie wykonywać zechcą, uiszczać 
stosowną zapłatę, której ustanowienie poze­
stawia się przedewszystkiem dobrowolnej u- 
mowie poddanych ze swoimi panami11 (art. 
II); że jako wynagrodzenie za utratę robo­
cizny i innych danin poddańczyeh panowie 
otrzymają: 1. Uwolnienie od dotychczaso­
wych obowiązków" dominialnych, 2. zapłatę 
za służebnietwa; 3. resztę wynagrodzenia 
urbaryalnego wypłaci się ze skarbu Państwa 
(art. IV - -  VII); że „środki i sposoby po­
krycia obliczonego podług cen urbaryalnych 
wynagrodzenia, które skarb Państwa ma za­
płacić panom gruntowym, wynaleziono będą 
sposobem konstytucyjnym" (art. VIII). Pa­
tent cesarski kończy się temi słowy: „Tu­
szymy sobie, że... szczególniej posiadacze 
gruntów poddańczyeh, chałupnicy i komor­
nicy, których powinności nawet z poświęce­
niem skarbu Państwa znosimy, staną się 
godnymi tych udzielonych sobie względów 
przez posłuszeństwo dla ustaw, zachowanie 
spokoju i porządku, powstrzymując się od 
wszelkich zamachów na osoby i cudzą wła­
sność, przez niezachwianą wierność Nam i 
Naszemu rządowi."

Gdy następnie na podstawie uchwał 
konstytuującego Sejmu austryackiego, wy­
szedł patent cesarski z dnia 7 września r. 
1848 o zniesieniu pańszczyzny w krajach w 
tymże Sejmie reprezentowanych, w Galicy! 
pańszczyzny już nie było. Mimo to ogłoszo­
no ten patent także w galicyjskim Z b i o ­
rze u s t a w  p r o w i n c y o n a l n y c h  wraz 
z postanowieniem artykułu VIII d, we­
dle którego przepisy „o mierze i wysokości 
wynagrodzenia, tudzież o utworzeniu ze źró­
deł każdej prowincyi z osobna funduszu, z 
którego obliczona na tęż prowincyę kwota 
indemnizacyjna za pośrednictwem Państwa 
ma być umorzona," zastrzeżone są osobnej 
ustawie. Stało się to patentem cesarskim z 
dnia 4 marca r. 1849, którym postanowiono, 
że trzecią część całej sumy wynagrodzenia 
ponosić mają same dominia, jako ekwiwalent 
wygasłych obowiązków dominialnych, z pozo­
stających zaś dwu trzecich części, jednę za­
płacić mają byli poddani, drugą kraj każdy

z osobna. Ale §. 34ty tegoż patentu powiada: 
„Co do Królestwa Galicyi osobnem zarzą­
dzeniem ustanowi się sposób wykonania pa­
tentu z dnia 17 kwietnia r. 1848 i ustawy 
z dnia 7 września r. 1848“ , ezem złożony 
jest dowód, że patentu z dnia 17 kwietnia 
nie uważano za zniesiony ustawą z dnia 7 
września.

To osobne zarządzenie dla Galicyi wy­
szło w formie patentu cesarskiego z dnia 
15 sierpnia r. 1849, w którym patent z dnia 
17 kwietnia r. 1848 wyraźnie uznany jost 
za podstawę niektórych zmian ustawodaw­
czych, a którego §. 17ty stanowi: „Wyna­
grodzenie za prestacyo, zniesione patentem 
z dnia 17 kwietnia r. 1848, wedle wymiaru 
ustanowionego §, 16tym, wypłacone być po­
winno całkowicie z kas Państwa, a ci dawni 
poddani, którzy chcą pozostać w używaniu 
istniejących między nimi a byłemi domi­
niami służebności, wnosić będą tę część wy­
nagrodzenia, którą wedle ustępów 2go, 3go 
i 7go patentu z dnia 17 kwietnia r. 1848 
dominiom opłacać mieli, do kasy  P a ń ­
stwa.  “ Zarazem w patencie tym wypowie­
dziano, że „w drodze konstytucyjnej" utwo­
rzony będzie fundusz na pokrycie wynagro­
dzenia ze źródeł krajowych ( §.26), co jednak 
się nie stało. Na uwagę zasługuje, że w tym 
jedynie dla Galicyi wydanym patencie nie 
ma już wzmianki o obowiązku bjTych pod­
danych zapłacenia trzeciej części wynagro­
dzenia całego, za zniesione powinności, jak 
orzekał patent z dnia 4 marca r. 1849.

Rozporządzenie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia .4 października r. 1850, 
tyczące się ustanowienia organów7 do prze- 
przeprowadzenia czynności indomnizacyjnych 
w Galicyi, podtrzymuje obowiązek byłych pod­
danych co do wniesienia zapłaty za służeb- 
nictwa do kas państwa i powtarza, że zada­
niem reprezentacyi kraju będzie utworzyć 
fundusz indemnizacyjny.

Patentem cesarskim z dnia 25 wrze­
śnia r. 1850 ustanowiono zasady wypłacenia 
w kapitale wynagrodzenia za wszystkie znie­
sione, lub wykupione należności i rozporządze­
niem ministeryalnem z dnia 30 październi­
ka r. 1850 rozszerzono ten patent także na 
Ga-licyę bez Krakowa. Wedle patentu tego 
miał być utworzony w każdym kraju koron­
nym osobny fundusz indemnizacyjny, który 
składać się m iał:

a) z wpłat, które obowiązani (t. j. byli 
poddani, czyli chłopi) wnosić będą na spła­
cenie ciężącej na nich części wynagro­
dzenia ;

b) z tych funduszów krajowych., które 
Oitakrajach przeznaczone będą do użycia na 
cele indetnnizacyi;

c) z dodatków do podatków7 lub innych 
podatków, które po krajach na rzeczony cel 
w drodzedegalnej będąjrozpisane i pobierane ;

d) ż kwot, które skarb Państwa za­
liczy ;

c) z kwot, które skarb Państwa fun­
duszowi indemnizacyjnemu spłacić powinien 
wskutek przypadającego nań wynagrodzenia 
za niektóre nateżytości laudemialne.

Z tych źródeł dochodów istniały w Ga­
licyi tylko źródła ad c) i d), skoro od roku 
1853 na rachunek indemnizacyi pobierano 
dodatek od podatków, a skarb Państwa aż 
do r. 1853 opędzał sposobem zaliczek wszyst­
kie koszta zarządu. Ryli poddani nic nie 
w7nosili na rachunek zapłaty za serwituty; 
osobnych funduszów krajowych na cele ad-

Zeithammer, obecnie wiceprezes Izby, i wy­
gotował sprawozdanie także o wiele szcze- 
gółowsze niż w r. 1884.

W ten sposób powstało coś w rodzaju 
ofieyalnej literatury, rozwijającej się tak, 
jak gdyby chodziło o problemat prywatnego 
badania naukowego; a w literaturze tej te­
raźniejsze sprawozdanie pos. Zeithammera, 
datowane 20 marca r. b., zajmuje pod wzglę­
dem nie samych rozmiarów, lecz pogłębienia, 
rozszerzenia i rozjaśnienia poglądu, miejsce 
wybitne. Sprawozdanie to niemal zupełnie 
już wyczerpuje źródła i prawie kategorycznie 
rozstrzyga sprawę. Rzecz naturalna, że lite­
ratura ofieyalna skrępowana jest względami, 
których literatura prywatnego autoramentu 
znać nie potrzebuje. W tych granicach te­
raźniejsze sprawozdanie pos. Zeithammera, 
dzięki uprzejmości Rządu, dającego przystęp 
do wszystkich źródeł archiwalnych, czyni 
dla sprawy wszystko, na co tylko zdobyć się 
było można, w tym stopniu, że, bez względu 
na los, jaki spotkać może teraźniejszy projekt 
rządowy, należy się równie Rządowi, jak 
pos. Zeithammerowi wdzięczność, za takie 
ofieyalne, a więc autentyczne wydanie na 
jaw i zużytkowanie mnóstwa rzeczy, prze­
mawiających zaprawami kraju. Sprawozdanie 
to pos. Zeithammera uzupełnione jest poda­
niem dosłownego brzmienia owego wywodu 
Namiestnika Gołuchowskiego z dnia 3 maja 
r. 1857, który przedstawia Ministrowi Ba­
chowi , że wedle słuszności Skarb Państwa 
powinien ponosić przynajmniej połowę cię­
żaru indemnizacyjnego, a wskutek którego 
rząd Bacha wyjednał też u Najj. Pana do­
roczną dotacyę ze Skarbu dla galicyjskich 
funduszów indemnizacyjnych w ilości takiej, 
że owej połowie prawie dorównywa.

Sprawozdaniem swem położył poseł 
Zeithammer i tę zasługę, że pod wpływem 
jego skruszały nieco lody nieugiętej konse- 
kwencyi lewicy w twierdzeniu, jakoby Gali- 
cya była obowiązana ponosić cały ciężar 
indemnizacyjny. Prawda, że mniejszość ko- 
misyi budżetowej, złożona z dziesięciu człon­
ków lewicy, wnosi votum separatum, żąda­
jące, aby Rząd odwołał się do Trybunału 
politycznego co do kwestyi, czy Galicya jest 
obowiązana zwrócić Skarbowi wszystko, ezem 
przyczyniał i przyczynia się do ponoszenia 
kosztów wykupna pańszczyzny; ale jakże 
różna ta rezolucya od owych dawniejszych 
rezolueyj i wywodów lewicy, które żądały 
prawie już poprostu wyegzekwowania sum 
milionowych na kraju 1 Sprawozdanie pos. 
Zeithammera niewątpliwie też wpłynie na 
postawę pewnej części stronnictwa niemiecko- 
konserwatywnego, w której dziennikach pro­
wincyonalnych snuje się wciąż jeszcze stara, 
przejęta w r. 1880 z dzienników wiedeńskich 
bajka o „setce milionów podarku skarbowego 
dla Polaków". Wychodząca w Lincu Oester- 
reichische Reuue, pismo zresztą poważne, 
czyni z głosowania nad teraźniejszym pro­
jektem rządowym „kamień probierczy praw­
dziwego usposobienia posłów niemiecko- 
konserwatywnych".

Przystępując do streszczenia sprawo­
zdania, nadmieniamy, że uczynimy to jak 
najściślej objektywnie.

Z krajów austryackich naprzód w Cze­
chach, na Morawie i na Szląsku zniesiono 
pańszczyznę, a to patentem cesarskim z dnia 
28 marca r. 1848. Patent ten przesłano gu­
bernatorowi Galicyi hr. Stadionowi, aby zdał 
sprawę, coby w tym względzie w Galicyi

man, złożywszy jeden kotlet na gorącym przed 
sobą talerzu, nakrył pozostałe pokrywą; po­
tem, dobrze się przypatrzywszy pierwszemu, 
posypał go pieprzem białym — dał mu ideę 
pieprzu czerwonego — oblał go brunatnym 
sosem Worcester, z buteleczki świeżej , jaką 
mu przyniósł i odkorkował Alfred — złożył 
resztkę soli na brzegu talerza i wtedy do­
piero, odkrajawszy kawałeczek mięsa, dodaw­
szy mu końcem noża doświadczoną ilość soli, 
skosztował, pomyślał, raz jeszcze obejrzał 
kotlet ze stron obu, wreszcie dodał cayenne 
i zgodził się na jedzenie mięsaj z bezpie­
czną satysfakcyą. Dziwna rzecz! dlaczego 
synowie i ojcowie tej wszechmożnej Anglii, 
którzy w domu, u siebie, wypędzają ze słu­
żby kucharzy i kucharki za niedowarzone ja ­
rzyny — paniom swym sprowadzają migre­
nę ciągłą troską o najróżniejsze obiadowe 
dodatki — dziwna rzecz , dlaczego w restau- 
racyach i klubach samem się kontentują mię­
sem ? Przykro mi widzieć czytelnika, wzru­
szającego ramionami z pogardą nad tak obo- 
jętnem , zda się , pytaniem —• bo, zdaniem 
mojem, odpowiedź trafna byłaby tu kluczem 
do wielu zagadek.... Kto w restauracyi an­
gielskiej pochłania z mięsem kartofle — ten 
jest Irlandczykiem; zakład: 2 0 : 1 .  Ktojaką- 
bądź zjada jarzynę — ten jest cudzoziemcem : 
20 : 1 ; a kto tam o obiadowej godzinie wód­
kę pije — ten jest Szkotem ; zakład : 50 : 1.

A zatem, ten młodzieniec, który wła­
śnie wszedł do salki, gdy drugi kotlet dostał 
się pod pieprz i sos worcesterski — jest 
gaelem Erynu.

— Byle co do jedzenia! — zakomen­
derował garsonow;, siadając naprzeciw oty­

łego jegomości. — A pełno kartofli! i.... i 
kwartę porteru !

Niski, o cienkich nogach, chudy i bar­
czysty, ubrany w kurtkę popielatą i takiż 
ciąg dalszy, w grubych i u kolan rzemy­
kiem ściągniętych pończochach —  młodzie­
niec wyglądał nieco oryginalnie w tym stroju 
sportowym, z twarzą bladą i wygłodniałą, 
okularami na nosie. Nie zważał on wcale na 
otyłe vis a vis, nieświadom był faktu, iż 
maleńkie oczy śledziły go bacznie z pod 
brwi krzaczystych na szerokiej twarzy — a 
śledziły z wyrazem i ciekawości , i dobro­
dusznego zadowolenia. Młodzieniec, który w 
ruchach swych nie zdradzał najmniejszej 
dystynkcyi, rzucił się na krzesło przy stole, 
dobył z kieszeni książkę, otworzył ją w miej­
scu zakładki i oparł —  bez ceremonii — o 
srebrny kosz z chlebem w pośrodku stołu. 
Potem, oparty łokciami o stół, zabrał się do 
czytania, zasłaniając oczy. Dżentelrmin na­
przeciw usiłował wyciągnąć szyję z obszer­
nego kołnierza i wyczytać tytuł kartek o- 
twartych; gdy mu się to wreszcie udało, 
ściągnął usta i szeroko otworzył oczy, to­
piąc je w postaci młodzieńca przez długą 
chwilę. Co chciał odgadnąć — nie wiado­
mo; ręczę, iż nie odgadnął, bo_ z wyraźnem 
zafrasowaniem zdjął raz ostatni pokrywę ze 
swego półmiska i przetransportował zeń o- 
statni kotlet z głębokim namysłem. Książka 
nosiła tytuł: „Z okien mego gabinetu", na­
zwisko autora, wydrukowano na czele lewej 
stronnicy otwartej, „James Russel Lowell", 
należało do wielce znakomitej osobistości.... 
z którą londyński dżentelman miał zaszczyt 
obiadować u lorda mayora — ambasadora

Stauów Zjednoczonych. Dżentelman nie wie­
dział nic o literackiej sławie dyplomaty; a 
tytuł dziełka zaciekawił go ogromnie wzglę­
dem samej że osoby czytającego.

Garson nie dał nowo przybyłem czekać 
długo na „byle co do jedzenia" i postawił 
przed nim kotlety, które nie zdolne były wy­
trzymać krytyki starszego i doświadczońszo- 
go gościa. Obok nieb, ukazały się i karto­
fle — a z tych cześć większą skonfiskował 
młodzieniec na swój talerz natychmiast, 
zanim lokaj zdołał odsłonić istotną treść 
obiadu.

— Przepraszam pana.... ahem! •- ode­
zwał się jegomość otyły, wyciągając rękę po 
nad kotlety. —  Obawiam się, byś pan nie 
zjadł złego obiadu, bo.... hm ! te kotlety były 
smażone przed godziną.

— Zkąd to panu wiadomo? — zapytał 
młodzieniec gburowato, przeprowadzając dwa 
kotlety na talerz za jednym zamachem.

Starszy bardzo był zakłopotany.
—  Hm! di ar me! dear me! Widzisz 

pan, były one przygotowane dla mnie; ale —
Gburowaty młodzieniec, zmiatając szyb­

ko, co miał na talerzu, 'zdołał jednak wtrącić: 
Nie dość dobre dla pana? Dla mnie 

aż nadto dobre: non cadem mir amur!
—  Wuj, monnsiou! — rzekł urażony 

nieco dżentelman i zamilkł. Po chwili ka­
zał sobie przynieść rachunek. Młodzieniec 
skorzystał z okazyi i nie przypuszczajcie, by 
ponownie krok czynił fałszywy, zażądał swo­
jego zarazem rachunku i — „więcej kar­
tofli. “

ministracyi w Galicyi nie było, a kwot w 
myśl punktu e) Państwo także nie płaciło.

Organa do przeprowadzenia czynności 
indemnizacyjnych ustanowiono w latach 
1850 i 1851, ale cała sprawa spoczywała aż 
do r. 1853. Panowie, pozbawieni robocizny i 
nie mogąc chłopów, używających za darmo 
zrębu w lasach i pastwisk pańskich, nakło­
nić do roboty nawet za wysoką płacę, za­
częli bankrutować i udali się ze skargami na 
przewłóczenie sprawy do samej Korony. 
Oprócz braku życzliwości po stronie ustano­
wionych organów, przyczyną zwłoki było po­
wiązanie obrachunku wartości pańszczyzna 
z obrachunkiem wartości serwitutów. Najj. 
Pan pismami odręcznemi z dnia 7 lutego 
r. 1853 nakazał ministrowi skarbu dać u- 
prawnionym zaliczki na poczet indemniza­
cyi, a ministrowi spraw wewnętrznych odłą­
czyć sprawę serwitutową od indemnizacyj- 
nej dla uprosrzczenia czynności, chociażby z 
niejaką zmianąjjprzepisów dotychczasowych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych nie- 
ogłoszonym reskryptem z dnia 19 marca 
1853 do namiestnika Gołuchowskiego i do 
prezydenta rządu krajowego Mercandina, 
nietylko nakazało nie tykać się chwilowo 
spraw serwitutowych, bo te osobno będą 
traktowane, wedle oczerniwanej niezadługo li­
stowy o serwitutach, lecz także dodało" że 
wszystkie przepisy o zapłacie za serwituty 
tracą moc prawną. Patent o serwitutach wy­
szedł dnia 5 lipca r. 1853. O zapłacie za 
serwituty niema w nim mowy : owszem
zamiast zapłacić za serwituty, chłopi otrzy­
mali od dominiów przeszło 250.000 morgów 
gruntów i przeszło 1,100.000 zł. gotówką.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Wzmocniona komisya finansowa Izby 
panów, której przekazano przyjęty przez Izbę 
deputowanych, projekt ustawj o reformie 
akcyzowego podatku spożywczego w W ie­
dniu, rozpoczęła już odnośne prace, pragnąc 
w ten sposób przyspieszyć załatwienie tego 
przedmiotu, aby zaraz po Wielkiej nocy projekt 
mógł wejść do pełnej Izby.

Ta sama komisya wybrała br. Anto­
niego Brandisa referentem dla uchwalonej 
przez Izbę deputowanych noweli do ustawy 
o podatku budowlanym.

W Lublanio zofcrnli się nnegdaj. pod 
przewodnictwem marszałka krajowego, dr. 
Poklukara, zamieszkali w tem mieście sło­
weńscy posłowie do Sejmu i Rady państwa, 
aby powziąć uchwałę co do stanowiska, ja­
kie zająćby wypadało na konferencyi wszy­
stkich słoweńskich posłów, która miała 
być zwołaną podczas świąt wielkanocnych. 
Uchwalono projektowaną na święta wielka­
nocne konfereneyę odłożyć, ale postanowiono, 
aby konferenyya wszystkich posłów słoweń­
skich odbyła się w każdym razie tego roku 
w lecio.

W  szeregu sejmów, które po zamknię­
ciu Rady państwa, mają być zwołane , staje 
także sejm wyższo - austryacki. Powodem 
zwołania ma być niezatwierdzenie statutu 
wyższo-austryackiego krajowego banku hipo-

—  O ! ahem! — zawołał na to starszy 
jegomość — ja poczekam.... temu panu spie­
szno....

Dopiero wtedy poznał gbur swą nie- 
grzecznośó i jął przepraszać obrażouego. Ten­
że wysłuchał zakłopotanej oracyi cierpliwie, 
bo przesłuchiwał się raczej wymowie , an1- 
żeli słowom młodzieńca.

— Dear me! dear me! — rzekł w koń-■ 
cu. Ja sądziłem, żeś pan cudzoziemcem, hm! 
Francuzem — albo Włochem. No.... pan 
z Irlandyi?

Czytelnik wie już od dawna, że ama­
torem „więcej kartofli" był nieokrzesany lo­
kator pani Gloverowej, p. James Feetersi 
jeżeli zaś autor nie jost zbyt zarozumiałym, 
tuszy sobie, że w7 dżentelmanie z c i t y  do­
myśla się każdy samego Williama Trudger’») 
szefa firmy: „Trudger, Trudger and Comp.“i 
z Cannon Street i z Macundapore, w prezy' 
dencyi bengalskiej, przemysłowca, kupca, 
bankiera, szwagra wielce szlachetnego hrabi 
Ilampshire, a rodzonego ojca Ryszarda Ib- 
betsona Trudgera, Esq. Przybył on do „Gwia­
zdy i Podwiązki" na nocleg, zamierzając zro­
bić przegląd pewnych nieruchomości w Ricb' 
mond nazajutrz z rana — i wrócić do Lon­
dynu o zwykłej godzinie biurowej. Feetersi 
kostium wskazuje, że młody pedagog wpadł 
tu, zgłodniały, odbywając wycieczkę welocJ 
pędową po okolicy. Niestety, czarna prze' 
paska na jego lewem ramieniu wskazuje ró' 
wnież — żałobę. Feeters stracił był, przed 
kilku miesiącami matkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tecznego. Sejm miałby obradować tylko 
dzień, celem zmienienia jednego paragrafu 
statutu, który spowodował odmowę Najw. 
sankcyi.

7ł Peter sBur
(Potoczne wiadomości).

Dwór carski, który miał wyjechać na 
święta wielkanocne do Gatczyny, pozostaje, 
aż do dalszych dyspozycyj, w Petersburgu.

Dnia 2-go b. m. przybyła do Peters­
burga królowa grecka,- którą powitali na 
dworcu kolejowym: car, carewicz, w. ksią­
żęta i w. księżne, posłowie: grecki i duń­
ski, i inne osoby. Królowa zamieszka w Pe­
tersburgu , w pałacu w. ks. Pawła Aleksan­
drowicza.

Telegrafowana nam przedwczoraj wia­
domość Kraju brzmi dosłownie: „Postano­
wienia ustawy z 3-go maja, ścieśniające 
prawa żydów które dotąd tylko w zacho­
dnich guberniach obowiązywały, mają teraz 
znaleśc także zastosowanie w Warszawie i 
w guberniach nadwiślańskich. Odnośny pro­
jekt przedłożonym będzie niebawem radzie 
stanu".

Przechodzenie Czechów na prawosła­
wie w gubernii wołyńskiej, kijowskiej i 
w Bessarabii trwa dalej. Cerk. Wiedomosti 
donoszą, że świeżo 27 Czechów w Bende­
rach powróciło uroczyście „na łono 
ojców".

wiary

Ministerstwo spraw zagranicznych opra­
cowuje projekt zasadniczy reformy konsula­
tów zagranicznych. Wedle Nowoje Wicmia, 
zamierzono zmienić skład generalnych kon­
sulatów we wszystkich główniejszych euro­
pejskich państwach , z któremi Rossya pro­
wadzi handel. Przedewszystkicm reforma za­
stosowaną zostanie we Francyi, Niemczech, 
Hiszpanii, oraz Szwecyi i Norwegii.

Ho rady państwa wniesiono projekt 
zwiększenia składu nadzoru więziennego nad 
zesłańcami na wyspę Sachalin. Donosząc o 
tern, Nowoje Wremia przytacza, że od czasu 
zaprowadzenia szybszej komunikacyi z Sa- 
ohahnem statkami floty ochotniczej przez 
Odessę (w r. 1879), wyspa coraz bardziej 

zaludnia, i powstają kolonie, dostarcza­
jące owoców, ryb, mięsa, chleba, a nawet 
żywego bydła na potrzeby więźniów. Osta- 
tniemi laty sprowadzano zboże z kraju 
Nadamurskiego, zamiast z Odessy, która 
obecnie dostarcza jedynie materyałów na 
odzież, bieliznę i obuwie, oraz lekarstwa.

W niektórych seminaryach prawosław­
nych, za staraniem władzy dyccezyalnej, 
były  ̂wykładane ogólne zasady medycyny; 
obecnie, nauka początków medycyny ma być 
wprowadzona do wszystkich bez wyjątku se- 
miuaryów duchownych. Prócz tego ma być 
wt, w seminaryach kurs gospodar-wykładany 
stwa rolne 
stanu

go, w celu
duchowieństwa maleryalnBg0

z ta T w A w f gospodarstwa" ztąd wydatki bierze na 
dóbr państwa.

rozwoju po wsiach 
zaś wynikające 

siebie ministerstwo

^  B e r lin a .
Bismarku. — Nowa gwiazd a. —(Jeszcze o ks.

Nowy podział armii niemieckiej).
n„. , Hzienniki berlińskie, pisząc jeszcze o 

a niej audyencyi pożegnalnej Bismarcka 
cesarstwa niemieckich, podają teraz, że 

oismarck uzyskał naprzód posłuchanie u ce­
sarzowej, a nie u cesarza, który dopiero w 
flarę chwil p0 Bismarcku przybył do pałacu, 
^csarzowa rozmawiała z Bismarckiem prze­
t o  poł godziny, p0czem dopiero nastąpiła 

uayencya u cesai.z^  która trwała znacznie 
oej, niż pierwotnie donoszono.

 ̂ , Halej donoszą wspomniane dzienniki, 
mor poruszył myśl ogłoszenia me-
0 d ^a*.u> w którym uzasadnił swą prośbę 
ier1 życzenia jego nie uwzględniono
w rh ’ • u'Ya ą̂j.ąc, że ogłoszenie takie byłoby

. wili niestosownem. Memoryał ten
1 wiVin “jo^ątpliwie historyczną doniosłość 
koiorii obudza ciekawość, lecz zaspo-
ffDn,.e .m°że nastąpić dopiero po pe- 
sadzić Czasie’ kiedy będzie można o rzeczach

z zupełnym spokojem.
także s^roZaS Pos ûc;hania została poruszoną 
ksiecic r,aWT na<̂ au*a ekskanclerzowi tytułu 
wzbrani.i . uenhurgu, którego Bismarck 
Podobno sl^ .Przyjąć- Cesarz wskazywał 
eo w riiiiloł, ni.emożliwość odwołania tego, 
dał Bism.,^126̂  .^jyHi jako odznaczenie na- 
°świadczvł -aW1 /  °Sł°sił; ks. Bismarck zaś 
dług odzic^/i w dziejach, tylko we-

a p r z e z S T 6̂  Przez ciebie, rodzinne- 
®ka- być z n a n Y ^ 11̂ 11 uczynionego nazwi- 
do porozumienia "reszcie doprowadzono 
uie tytułu ksieci a V e r sP0SÓb> że udziele- 
w mocy, Bismarck La???bui'gu pozostaje
może być zmuszonym ° f blscie Jednak me 

Germania rad/T U  U# wania S°: ,jeżeli miłym mu Blsmarckowi, aby,
także jeżeli nieco dba T  h  na ?tar0Ś<2 -a u na o sąd potomności,

■Gazeta Lwowska"

zaprzestał przedstawiać sienie jako ofiarę o- 
sobistych niechęci monarchy.

Zwróciło powszechną uwagę i podobno 
niemile dotknęło ks. Bismarcka, iż reprezen- 
tacya miasta Berlina nie wzięła żadnego 
zgoła udziału w uroczystem pożegnaniu, cho­
ciaż książę jest honorowym obywatelem me­
tropolii niemieckiej, i położył nie małe za­
sługi około jej rozwoju.

Wśród najbliższego otoczenia cesarza 
wysuwa się coraz więcej na plan pierwszy 
dr. Hinzpeter z Bielefeldu, obecnie tajny 
radca, a niegdyś guwerner cesarza, którego 
tak charakteryzuje pewien dziennik:

„Jest to osobistość wielce oryginalna. 
Unika jak ognia wymienienia swego nazwi­
ska w prasie i jest nad wszelki wyraz nie­
przystępny. Dopiero dwa dzienniki zdołały 
coś powiedzieć o tajemniczej tej postaci. Dr. 
Hinzpeter jest z krwi i kości Westfalezy- 
kiem ; nieugięty i sam dla siebie najbardziej 
surowy sędzia, przytem idealista wyższego 
nastroju, wpoił takie same zasady w umysł 
młodego cesarza niemieckiego.

„U cesarza ma mir ogromny. Gdy wy­
buchł wielki strejk w Westfalii, Wilhelm II 
oparł się przedewszystkicm na powadze zda­
nia swego byłego mentora. To forytowanie 
człowieka bez urzędowego charakteru, roz­
goryczyło w wysokim stopniu kanclerza, 
który przywykł być najwyższą, pierwszą i 
ostatnią instancyą we wszystkich sprawach 
Prus i Niemiec."

Z dniem 1 b. m., wszedł w Niemczech 
w wykonanie nowy podział armii, będący 
następstwem utworzenia dwóch nowych kor­
pusów i nowa dyslokacya. Dotychczas na roz­
kład wojsk wpływały głównie względy ad­
ministracyjno-techniczne, nowy plan nato­
miast ma na celu wyłącznie strategiczne 
rozwinięcie wojsk w razie akcyi czynnej. 
Według nowej dyslokacyi, front militarny od 
strony Francyi zasłaniają trzy korpusy, mia­
nowicie: 14, 15 i 16, front zaś od strony 
Rossyi cztery korpusy: ! ,  2, 5 i 17. Punkt 
ciężkości koncentracyi jak widzimy, przesu­
nął się teraz z zachodu na wschód. Cały 2 
korpus z Pomorza przeniesiony został do 
północnych części Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego i Prus Zachodnich. Silnie obsa­
dzone są szczególnie obie prowineye pruskie, 
gdzie oprócz czterech dywizyj piechoty, roz­
lokowano 2*/s dywizye jazdy, oraz na lewym 
brzegu Wisły okolice Bydgoszczy i Gniezna. 
Na stopie wojennej wymienione powyżej 
cztery korpusy wraz z kawaleryą liczą około 
140.000 ludzi.

Z Watykanu.
W  sprawie udziału katolików włoskich 

w wyborach politycznych, pisze watykański 
korespondent Polit. Corresp. co następuje:

Wbrew zajmowanemu dotychczas przez 
katolickie koła rzymskie stanowisku, na któ- 
rem przestrzegali oni zasady wstrzymywania 
się od wszelkich wyborów politycznych, i w 
tym względzie byli w zupełnej zgodzie z in- 
t.encyami Watykanu: wbrew temu zaczyna
się od pewnego czasu objawiać prąd, zmie­
rzający wyraźnie do zerwania z dotychcza­
sową zasadą bezwzględnej abstynencyi. 1 tak 
niedawno odbyło się w Rzymie, pod egidą 
przywódców stronnictwa katolickiego, zgro­
madzenie wyborców katolickich, na którem 
zastanawiano się nad kwestyą, czy nie byłoby 
na czasie i dla ludności katolickiej korzy- 
stnem wzięcie udziału w wyborach, i poka­
zało się, że znaczna liczba poważnych i wpły­
wowych osób oświadczyła się za udziałem 
w wyborach. Także i z innych części Włoch 
dochodzą wiadomości, że tendeneya kół ka­
tolickich do przystąpienia do akcyi wybor­
czej ciągle wzrasta.

Zapewniają, że z uwagi na ten ruch, 
wiele wpływowych osób z duchowieństwa 
podjęło usiłowania, ażeby Leon XIII, jako 
głowa katolików, dał im zezwolenie na wy­
konywanie praw politycznych. — Do tej chwili 
jednak — pisze korespondent —  przedsta­
wienia te me odniosły jeszcze żadnego sku­
tku, a nawet Ojciec św. ma byó zdecydo­
wany nie ustępować ze swego dotychczaso­
wego stanowiska. 1 zdaje się, żo na tern sta­
nowisku wytrwa, chyba że zaszłyby jakieś 
nadzwyczajne wypadki, któreby go do u- 
stępstw skłonić zdołały.

pracy, a na zebraniach ̂ dyskutowali gło­
wnie nad kwestyą skrócenia do 8 godzin 
pracy dziennej. Wiadomość ta zaniepokoiła 
w wysokim stopniu właścicieli zakładów prze­
mysłowych. W Prusach przypada tak zwany 
dzień pokuty dnia 30 kwietnia, zatem robo­
tnicy musza świętować. 1 rzywódzcy socyali­
stów dążą do tego, aby i w dniu następnym 
nic nie”robić, ale odbywać pilnie zebrania, 
bawić się ochoczo i podpisywać petycye za 
ośmiogodzinną pracą. Obliczono, że z Nie 
miec powinno" nadejść 2 miliony podpisów, 
popierających powyższe żądanie. Trzeba przy­
znać, że" kierownicy ruchu socyalnego zręcz­
nie się wzięli do dzieła, _ wzywając nie wy­
łącznie samych socyalistów do manifestacji 
w dniu 1 maja, ale w ogóle robotników. 
Usiło' ania te przecież, o ile dotąd możemy 
sądzić nie odniosą pożądanego skutku, gdyż 
nietyhw właściciele fabryk, ale i większość 
robotników w różnych krajach , a szczegól­
nie w Niemczech i Francyi nie chce słu­
chać syreniego głosu naczelników socyali- 
zmu, mając to przekonanie , że przez wzię­
cie udziału w zamierzonych manifestacyach 
położenie robotników wielceby się pogor­
szyło. Przywódcy ruchu socyalno-demokra­
tycznego zapatrują się odmiennie na tę spra­
wę. Komitet berliński zachęca do manife­
stacji majowej, ale Liebknecht, jeden z ko­
ryfeuszów socyalnej demokracyi, oświadczył 
się wyraźnie przeciw uroczystości 1 maja, gdyż 
zamierzona manifestacya prawdopodobnie po­
niosłaby klęskę, a skutkiem togo i socja­
lizm zostałby skompromitowany. Opinia pu­
bliczna stanęłaby niewątpliwie po stronie 
pracodawców, gdyż jest to nieuzasadnione 
niczem żądanie, aby bez słusznego powodu 
przerywać pracę.

Żądanie kongresu paryskiego, co do 
ośmiogodzinnej pracy, jest zresztą wielce 
szkodliwem dla samych robotników, gdyż 
niewątpliwie z umniejszeniem godzin pracy 
i płaca byłaby mniejszą. Agitacye jednakże 
w tym kierunku nie ustają, a mianowicie 
w Belgii i we Włoszech. Robotnicy, popie­
rając podobne dążności, przyczyniają się 
tylko do ogólnego zamięszania, które mogą 
wywołać groźne następstwa, położenie zaś 
robotników pod względem materyalnym i 
moralnym nic nin zyska, owszem może się 
bardzo pogorszyć.

Wedle Hamburger Nachrichłen, socya- 
liści przekonani są, iż nowa polityka robo­
tnicza zasadza się głównie na obawach przed 
potęgą socyalnej demokracyi. Dlatego uzasa- 
dnionem ma być żądanie, iżby rząd jak naj­
rychlej zajął w obec rosnącej śmiałości prze­
wrotu stanowisko, stwierdzające, że nie jest 
bezradnym, a posiada dość siły i woli, iżby 
z nieubłaganą surowością wystąpić przeciw 
burzycielom.

* dnia 6

Z socyitlno-demokratycznego 
oliozu.

Kongres międzynarodowy socyalistów, 
który się odbył 1890 roku w Paryżu,_ posta­
nowił jak wiadomo, aby w dniu 1 maja 1890 
roku odbywały się we wszystkich krajach 
zebrania robotników w celu obrad i powzię­
cia uchwał, za ośmiogodzinną pracą na dobę. 
W Niemczech manifestacya "ta zdawała się 
mieć widoki powodzenia, gdyż dzień 1 maja 
jeszcze z pogańskich czasów ma pewien urok 
i znaczenie; dla tego też komitet socyalno- 
demokratyczny w Berlinie zawezwał robotni­
ków, aby w dniu 1 maja wstrzymali się od

kwietnia 1890.

Protest Anglików.
Z Londynu donoszą od odbytem we 

wtorek przy Craveu Street w Londynie zgro­
madzeniu „przyjaciół wolności w Rossyi". 
Członkowie stowarzyszenia zebrali się głó­
wnie dla naradzenia nad środkami, któreby 
mogły skutecznie zapobiedz powtórzeniu się 
okrucieństw, jakich doznali wygnańcy poli­
tyczni w Jakucku. Ze znanych osobistości 
politycznych byli na zgromadzeniu tein de­
putowani Shaw Leferre i profesor Stuart. 
Posiedzenie zwołane zostało przez dr. Spence 
Watson, który ubolewał, że konserwatyści, 
jakkolwiek nie uchylają się od udziału w 
składkach, to jednak nie biorą żadnego u- 
działu w agitacyi. Dr. Watson mniemał, że 
najlepiej będzie, gdy Anglia nie oglądając 
się na tworzenie międzynarodowej ligi pro­
testu, kroczyć zechce samodzielnie. Zapropo­
nował założenie kroniki, w której by zapisy­
wane były gorliwie wszystkie nadużycia ad- 
mimstracyi rossyjskiej i w ten sposób wy­
stawione zostały pod pręgierz opinii publicz­
nej. Propozycję tę poparł gorąco znany pu­
blicysta Karol Blind. Stępniak, wychodźca 
rossyjski oświadczył, iż wie z doświadczenia 
osobistego, iż angielska opinia publiczna ma 
w Rossyi wielkie znaczenie. Pod koniec po­
siedzenia zgodzono się jednomyślnie, ażeby 
redakeyę odnośnego protestu w imię ludzko­
ści, powierzyć specjalnie wybranej komisyi. 
Kronika, czyli „Magazyn" nadużyć ma już 
wyjść w maju.

Daily Neios ogłosił prawie równocze­
śnie szczegóły postępowania z wygnańcami 
w Jakucku. Donoszą między innemi, że gdy 
skazani licząc na słowo policmajstra Łuka- 
czowa, iż nie będą obowiązani iść do biura 
po odpowiedź gubernatora, iść się_ opierali, 
wezwano przeciw nim oddział żołnieży. Sce­
nę tę opisuje Daily News następnie:

Do izby wszedł oddział żołnierzy pod 
wodzą kapitana Watiewa i podporucznika 
Karamzina. Żołnierze przyparli wygnańców 
do ścian, a Karamzin wydał rozkaz, aby 
wszystkich pod eskortą odstawić do biura 
policyi. Napróżno prosili go wygnańcy, aby 
dozwolił im usprawiedliwić się. Łukaczow, 
który t •mczasem nadszedł, rzekł do poru­
cznika

— Co tu z nimi mówić! Do roboty!

Posłuszny jego rozkazowi, Karamzin 
rozkazał żołnierzom, aby wygnańców wypro­
wadzili. Rozpasane żołdaetwo, dokonawszy 
tego, dało w dziedzińcu do tłumu wygnań­
ców ognia. Rozległy się jęki i błagania. Za­
niechano w końcu strzałów. Dokoła leżały 
trupy nieszczęśliwych i ranni. Wśród szy­
derstw i przekleństw porwali żołnierze skrwa­
wione ciała i wywlekli je. Co prawda, nie 
wszyscy zdradzali takie rozbestwienie. Nie­
którzy płacząc gorżko, całowali trupy, które 
następnie uwieziono z nimi Bóg wie dokąd.

Tego samego jeszcze tygodnia rozpo­
częło się śledztwo pod przewodnictwem pe­
wnego Melikowa, zarządzone oczywiście tyl­
ko dla formy, a głównie dlatego, aby „win­
nych" oddaó pod sąd doraźny. Wszystkie u- 
siłowania nieszczęśliwych, aby wykazać swą 
niewinność, okazały się bezskuteczne. Melikow 
nic słyszeć o tern me chciał. Szło mu głównie 
o wybadanie, którzy z wygnańców byli w po­
siadaniu rewolwerów i odpowiedzieli na o- 
gień żołdactwa ogniem. Badani nie chcieli 
oczywiście wydać swych towarzyszów. Owóż 
poradzono sobie w sposób bardzo prosty. Ka­
żdemu domniemalnie „winnemu" stawiano 
przed oczy świadków, żołnierzy i policyan- 
tów, którzy stwierdzali jego winę. Tak więc 
skazany został na śmierć Gaussmann na pod­
stawie zeznań polieyanta Wmskurowa, mi­
mo, że poprzednio stwierdzono innemi^ze- 
znaniarai, iż z powodu gęstych kłębów dy­
mu nie podobna było dostrzedz, kto strzelał, 
po dwumiesięcznym procesie zapadł wyrok. 
Bernsteina, Sotowa i Gaussmanna zakwalifi­
kowano do stryczka; Gutz , Minor, Aleksan­
der Gurewicz i Michał Orłów, zostali prze­
znaczeni do robót przymusowych na czas 
nieograniczony, czterech innych skazano na 
tę samą karę na lat 30, kobiety zaś, Sarę 
Bernstein i Pauhnę Perli na lat 12 do 6, 
który to najniższy wymiar kary dostał się 
18-letniej Eugenii Gurewicz. Innych skazano 
tylko na przesiedlenie do najodleglejszych 
prowincyj Syberyi, lub na karę więzienia od 
lat 3 wyżej. Niektóre z tych kar zostały na­
stępnie przez cara złagodzone.

Od 3 wygnańców, którzy zginęli na 
szubienicy, otrzymali towarzysze listy, dato­
wane 6 sierpnia r. z. tuż przed straceniem.

K K O I I K A

Lwów, 5 kwietnia.

— Najj. Pan, tradycyjnym obyczajem, 
dopełnił osobiście w Wielki Czwartek, po so- 
lennem nabożeństwie w parafialnym kościele 
zamkowym, pięknej ceremonii umywania nóg 
dwunastu starcom. W uroczystym obrzędzie 
tym, oprócz wszystkich bawiących w stolicy 
Najdost. Aroyksiążąt, wzięli udział dygnitarze 
dworscy oraz pp. Ministrowie, a w liezbie tych 
ostatnich JE. dr. Dunajewski i Filip Zaleski; 
wreszcie prezydenci najwyższych trybunałów i 
inni dostojnicy państwowi. W lożach sali znaj­
dowała się Najd. Cesarzewiczowa - wdowa ze 
wszystkiemi bawiącemi w Wiedniu Najd. Ar- 
cyksiężnemi i AreyksiężniczKami.

— Święto Zmartwychwstania Pań­
skiego, święto nieśmiertelności duszy, najwspa­
nialsze w świecie chrześciańskim, w świecie 
duchowym, obchodzimy tradycyjnym zwyczajem, 
w gronie bliższych i dalszych, składaniem ser­
decznych życzeń: do s i e g o  r o ku,  które też 
i Gazeta nasza, gość codzienny łaskawych Czy­
telników, zasyła Im z odgłosem dzwonów re­
zurekcyjnych ; zasyła Im, jak niemniej wszyst­
kim swoim miejscowym i zamiejscowym współ­
pracownikom i przyjaciołom.

— Sprawa teatralna. Na naradzie od­
bytej w dniu 3 kwietnia b. r. pod przewodni­
ctwem JE. lir. Namiestnika, w sprawie zbada­
nia powodów nieporozumień między dyrekcyą 
teatru a artystami — uchwalili niżej podpisani 
ogłoszenie następującego oświadczenia:

Zebrani oświadczają:
1. Że postępowanie artystów dramatu i 

operetki w obec obowiązków dla sceny narodo­
wej i publiczności, tudzież umowy z Dyrekcyą, 
obowiązującej po koniec kwietnia b. r. — jest 
w wysokim stopniu niewłaściwe i nieprawne

2. Że w razie niepowrócenia do spełnia­
nia swych obowiązków, cała wina i odpowie­
dzialność za złe skutki dla naszej sceny naro­
dowej, dla dyrekcyi i dla samych artystów, 
spada na tych ostatnich.

Badeni.
D. Abrahamoioicz. — Dr. Hoszard. — Dr. 
Z. Marchwicki. — E. Mochnacki. — O. 
Pictruski.—  Dr. Roman Piłat. —  Dr. Bron. 
Radziszewski. — I .  Romanowicz. — Z. Saw- 
czyński. — Henryk lir. Skarbek. — Świster- 
ski. — A. Wiesiołowski. — Dr. A. Zgórski.

Szczegółowy przebieg rokowań, ogłoszo­
nym zostanie po Świętach.

— W sprawie teatralnej otrzymujemy 
nadto pismo, które brzmi: Upraszamy Szan. Re-
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dakcyę o zamieszczenie następującego sprostowa­
nia: „W dzisiejszym Kury er ze Lwowskim za­
mieszczono artykuł pod tytułem: „Przesilenie
teatralne11, którego ustępy, odnoszące się do 
ankiety, pośredniczącej między dyrektorem 
Schmittem a artystami sceny lwowskiej, wy­
magają sprostowania. W artykule tym nazwano 
ją „ankietą, wybraną ze strony impressaria 
Schmitta11. Jestto mylne — komisya ta bowiem 
wybraną była na zgromadzeniu, odbytem pod 
przewodnictwem p. Namiestnika, w którem 
wzięli udział reprezentanci Wydziału krajowego, 
rady miejskiej, fundacyi br. Skarbka i komisyi 
teatralnej Wydziału krajowego. To zgromadzenie 
wybrało komisyę pośredniczącą, a nie pan 
Schmitt.

Nie jest prawdą, jakoby ta komisya „ka­
zała reprezentacyi artystów sceny lwowskiej 
zgodzić się na punkta przez niego (t. j. 
p. Schmitta) podane, to znaczy, _ aby artyści 
przedewszystkiem na scenę wrócili, potem zaś 
na łaskę, lub niełaskę impressaria się zdali“ . 
Żądaliśmy, żeby artyści zaraz wrócili na scenę, 
ale ofiarowaliśmy artystom nasze życzliwe po­
średnictwo w dalszych układach z p. Schmit- 
tem, — pośrednictwa zaś nie mogliśmy tak 
rozumieć, aby bezwzględnie przyjęte zostały 
warunki jednej lub drugiej strony, ale żeby wa­
runki obu stron zważyć i starać się tak zbli­
żyć je do siebie, żeby każda ze stron bez ma- 
teryalnej i moralnej straty, mogła poczynić u- 
stępstwa i na tak ułożone warunki się zgodzić.

Nie było więc mowy ani o zdaniu się 
artystów na łaskę i niełaskę p. Schmitta, ani 
też p. Schmitta na łaskę i niełaskę artystów.

Mochnacki, Dawid Abrahamowiez, Hen­
ryk Skarbek, dr. Hoszard, Tadeusz Eoma- 
nowicz.

—  Raut. Cały kraj odczuł boleśnie śmierć 
ks. Sapieżyny. Ale najcięższą stratę ponieśli 
ubodzy. Żadnemu z nich nie odmówiła ona 
wsparcia, a nie ma u nas zakładu dobroczyn­
nego, którego nie byłaby założycielką, prote­
ktorką lub przynajmniej nie przyłożyła ręki do 
jego rozwoju. Kochała ona te zakłady i tro­
szczyła się o nie do ostatnich dni swego ży­
cia, a nawet i w chwili śmierci nie zapomnia­
ła przekazać dalszą opiekę nad nimi osobom 
sobie bliskim i tej publiczności, która zawsze 
chętnie dopomagała jej w dziełach miłosierdzia. 
Nie wątpiliśmy, że chętnie podejmą tę spuści­
znę, a obecnie dowiadujemy się, że pani Mar­
szałkowa hr. Tarnowska spełniając wolę swej 
ciotki, zaopiekowała się zakładem św. Teresy i 
urządza na ten cel raut w gmachu sejmowym. 
Zakład św. Teresy, zawdzięczający swe powsta­
nie ks. Sapieżynie, a stojący pod bezpośredniem 
nadzorem konsystorza lwowskiego, ma na celu- 
wychowanie ubogich sierót, utrzymywanie pra­
cowni dla robót kobiecych i dom poprawy. Wy­
wiązując się z tego zadania wzorowo, oddaje 
nie małe usługi społeczeństwu. To też jesteśmy 
pewni, że publiczność pamiętna dobrodziejstw, 
które świadczyła w naszem mieście ś. p. ks. 
Sapieżyna, okaże swą wdzięczność i uznanie 
przez to, że licznym współudziałem poprze usi- 
wania, osób dobrej woli, około podtrzymania 
zakładów, fundowanych przez księżnę Sapieży- 
nę. Raut odbędzie się dnia 15 b. m. w gma­
chu sejmowym.

Biletów wstępu po 1 zł. dostać można u pań z 
komitetu, w którego skład weszły panie: Augusty- 
nowiczowa, Balkowa, Czyżewiczowa, Dąbrowska, 
Dąbczańska, Dylewska (pułk.), Marya i Pelagia 
Gostyńskie, Gubrynowiczowa, Jabłonowska, Jano- 
wiczowa, Kłosowska, Kopecka, ks. Lubomirska, 
Marchwicka, Merczyńska, Machekowa, Mochna- 
cka, Morawetzowa, Michalewska, Moszyńska, 
Niedziałkowska, ks. Ponińska, Piętakowa, Si- 
monowiczowa, hr. Skarbkowa, Sklepińska, Sze- 
melowska, Syroczyńska, Skrzyńska, Sawczyń- 
ska, Theodorowiczowa, Tempis generałowa, Wer- 
nerowa, Wereszczyńska, Z acharyasie wieżowa, 
Zgórska; nadto panowie: Bkielski, Kopecki, 
Świerczewski, Lewicki.

Podziękowanie. Z dochodów teatru 
amatorskiego raczyła Pani Namiestnikowa u- 
dzielić 200 zł. w. a. na zakład św. Józefa dla 
nieuleczalnych i wyzdrowieńców. Podpisany Za­
rząd poczytuje sobie za miły obowiązek _ wyra­
zić niniejszem swej czcigodnej Dobrodziejce naj- 
uniżeńsze podziękowanie.

Siostra Marya Salomea Danek, 
przełożona Zakładu.

— Nii rzecz dotkniętych nieuro­
dzajem złożono w prezydyum komitetu: (C. d.) 
Z Łańcuta: A. Peszko 25 et., Tomasz Kraus 
20 ct., Z Wierzchowski, Leszczyński, Cscukatpo 
20 ct., G. Bałuciński 50 ct., J. Łaziński, J. 
Dziubek, N. N. po 20 ct., W. Cet.... 30 ct.. 
Fr. Grad 10 ct., Rodzina Sędziwych 2 zł. 50 
ct., N. N. 20 ct., Rosmarin Beri, Izak Frie­
drich po 10 ct., Perlmund 25 ct., Hersch Rei- 
ser, H. Milchrad po 10 ct., J. Czop, Józef 
Górski po 40 ct., Stan. Górski 20 ct., poruczn. 
Knejfl 1 zł., podporuczn. Firman 1 zł., podpo­
rucznik rezerw. Dobrzeńsky 1 zł. 5 ct.

Z Prerau: J. Kraus 2 zł., Wł. J. Fedo­
rowicz 5 zł., Jan Burzyński 2 zł., K. W. 5 
zł., H. Śliwiński 5 zł., J. Hersztal 5 zł., J. 
Joćkl 2 zł., T. Lill 1 zł., Grósehl 1 zł., H. 
Knopflmacher 1 zł.. Fr. Csatary 5 zł., L. Fi­
scher 2 zł., dr. G. Hass 1 z ł, Brygadyerska 
szkoła oficerów 20 zł., Ignacy Stahl 1 zł., 
Leon Walewski 5 zł., administracya Gazety

Przemyskiej 19 zł., Towarzystwo zaliczkowe 
w Gorlicach 50 zł., M. Sęczkowska 10 zł.

— Koncert Mierzwińskiego odbędzie 
się nieodwołalnie we czwartek, 10 b. m. w 
sali Sokoła. Od wczoraj bawi Mierzwiński w 
Czerniowcach, dokąd przybył z Bukaresztu. Po 
wyjeździe ze Lwowa występował znakomity 
śpiewak w przeszło trzydziestu koncertach w 
Rossyi i Rumunii, zbierając wszędzie sławę i 
złoto. We Lwowie wystąpi raz tylko, to jest 
10 b. m., gdyż na 13 b. m. zapowiedziany i 
wysprzedany jest koncert jego wKrakowie. Bi­
letów dostać można w księgarniach, w kance- 
laryi szkoły muzycznej p. Marka, Rynek 1. 9 
i w cukierniach pp. Grossa i Bieniedzkiego.

—  Odczyt Towarzystwa pedagogi- 
czncge, szósty z kolei, odbędzie się we wto­
rek, 8 b m., o godzinie 6 wieczorem w ratu­
szu. Poseł St. Szczepanowski mówić będzie: 
„O cechach nowożytnego wykształcenia11.

— Zarząd Towarzystwa politech­
nicznego ukonstytuowawszy się, obrał sekre­
tarzem p. Pawia Stwiertnię, inżyniera asysten­
ta kolei Karola Ludwika; zastępcą sekretarza 
p. Wincentego Rawskiego, architektę; skarbni­
kiem p, Augusta Sołtyńskiego, inżyniera kolei 
państwowej; zastępcą skarbnika p. Henryka 
Stahla, starszego inżyniera Namiestnictwa; bi­
bliotekarzem p. Jana Szczepaniaka, inżyniera 
kolei państwowej; zastępcą bibliotekarza p. dr. 
Placyda Dziwińskiego, profesora Szkoły poli­
technicznej.

t  Ks. Jan Schindler hr. Schindel- 
heim, b. komisarz rządowy trzech opiekują­
cych się Rzecząpospolitą krakowską Dworów, 
oraz b. prezes senatu tejże Rzeczypospolitej, 
zmarł wczoraj rano w Krakowie, przeżywszy 
lat 88. Ks. Schindler pochodził z rodziny szwaj­
carskiej, osiadłej w Austryi w drugiej połowie 
zeszłego stulecia. Ojciec jego miał majątek ziem­
ski Zabłotów pod Stanisławowem i ożeniony 
był z Petronelą Zaborowską. Dnia 3 września 
1802 r. urodził się zmałżeństwa tego syn Jan 
Chrzciciel. Pierwsze nauki pobierał w gimna- 
zyum stanisławowskiem, poczem przeszedł na 
uniwersytet lwowski, a następnie na uniwersy­
tet wiedeński, gdzie w r. 1825 otrzymał sto­
pień doktora św. teologii. Po wyświęceniu był 
ks. Schindler najpierw katechetą w głównej 
szkole normalnej w Czerniowcach, a w r. 1832 
powołany został na profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego do wykładu Pisma św. i języków 
słowiańskich. W tern mieście odtąd rozwijała 
się działalność ks. Schindlera; tu doszedł do 
wysokich zaszczytów.

Senat rządzący dnia 30 stycznia 1846 r. 
nadał swimu prezesowi dobra, uposażenie o- 
pactwa Mogilskiego, stanowiące (Kacice zprzy- 
ległościami); opiekuńczo dwory odznaczyły go 
orderami: r. 1844 król pruski orderem Orła 
czerwonego II klasy; r. 1846 cesarz rossyjski 
orderem św. Stanisława I klasy; Monarcha au- 
stryacki orderem korony żelaznej I klasy. W 
r. 1843 ks. Schindler mianowany został przez 
Ojca św. prałatem domowym in coloribus, a 
w r. 1840 darował mu król pruski złotą taba­
kierkę z brylantami. Wówczas jeździł ks. Schin­
dler z misyą od senatu do Berlina, mianowicie 
z powinszowaniem wstąpienia na tron Fryde­
rykowi Wilhelmowi IV. W roku 1847 miano­
wany został ks. Schindler kuratorem Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego; zwolniony na własne 
żądanie z tego . obowiązku, mianowany został 
rektorem Uniwersytetu krakowskiego, W roku 
1861 mianowany dożywotnim członkiem Rady 
państwa w Izbie panów. Był członkiem wielu 
Towarzystw naukowych.

Ostatnie dziesiątki lat swego życia spę­
dził w odosobnieniu od świata, jedynie w to­
warzystwie swych książek, a lato przepędzał 
w bielańskiem ustroniu. Ks. Schindler, zapisał 
wielką bibliotekę swoją Akademii Umiejętności, 
a dział teologiczny z niej przeznaczył konsysto- 
rzowi.

— Wspólne Święcone w stowarzy­
szeniu katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Ska­
ła11, odbędzie się w przewodnią niedzielę o go­
dzinie 11 przed południem. Wpisy i pobory 
wkładek tygodniowych zamiast w poniedziałek, 
odbędą się we środę, dnia 9 b. m.

=  Spłoszone konie wojskowe, przy- 
przężone do wozu, rozbiegły się wczoraj na u- 
licy Łyczakowskiej i na skręcie w ulicę Czar­
neckiego przewróciły wóz wraz z jadącymi trze­
ma ułanami, przyczem dopiero je zatrzymano. 
Tak jadący jak i konie odnieśli skaleczenia.

=  Najechanie. Prywatny woźnica ja­
dąc wczoraj po południu z dziećmi swego słu- 
żbodawcy pana H., najechał na ulicy Blachar­
skiej czteroletniego Maryana Łyczakowskiego, 
syna kamieniarza, który odniósł znaczne obra­
żenia na ciele.

— Zapiski policyjne, s k r a d z i o n o  
płaszcz urzędnika kolejowego na Podzamczu; 
cztery pary spodni kamgarnowych, wart. 60 zł.; 
moździerz mosiężny, trzy rądle miedziane i trzy 
mosiężne; sześć obrusów większych i sześć 
mniejszych, znaczonych E. G., wart 12 zł. — 
Z g u b i o n o  srebrny zegarek męski, pojedyń- 
czo kryty z niklowym łańcuszkiem. — Znal e­
ziono parasol bawełniany z rogową rączką, 
zapomniany w dorożce przez jakąś panię, jadą­
cą z ulicy Hetmańskiej na cmentarz Łyczakow­

ski. — Piesek amerykański, suczka, z obróżką 
rzemienną i dzwoneczkiem, w czapraku niebie- 
sko-popielatym, zbłąkana, pozostaje od 2 b. m. 
u miejskiego dozorcy pod 1. 8 ul. Błotna.

— Z ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 kwietnia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr stoi w 
mierze.)

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 4, do godziny 12 w południe 
dnia 5 kwietnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny od E do S, co do siły słaby 
(1'0), stan nieba zmienny, powietrze wilgotne 
67 prc. wilgotności względ.), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-4'4°C, najwyższa —j—14’4°C dziś o godzinie 12, 
najniższa — 0'2°C w nocy.

Cała doba była przeważnie pogodna; dziś 
rano była mgła i szron.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 770 
do 765 mm. w Królestwie Polskiem; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm.

Prognoza na trzy doby następne od godziny 
12 w południe dnia 5, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 8 kwietnia b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny od S do NW, co do 
siły słaby (1—2), średnia temperatura w tym 
czasie pozostanie około -j-5'0°C, stan nieba 
będzie zmienny, względna wilgotność powietrza 
podniesie się do 80 prc.; opad: deszcz. Piel-w- 
doba będzie jeszcze pogodna, w drugiej i trze­
ciej deszcz chwilowy; wszystkie nad ranem 
mgliste.

—  Cztery komety. Według obliczeń 
astronomów, w roku bieżącym mają się ukazać 
aż cztery komety. Nie mają one wielkiego bla­
sku, tak, że trudno je będzie zauważyć gołem 
okiem. Noszą nazwiska astronomów, którzy je 
odkryli, a mianowicie Biorsena, Arresta, 
Coggia i Denninga. Ukazanie się ich jednak 
nie jest rzeczą pewną. Ciała niebieskie, do któ­
rych się zbliżą w drodze, mogą im dać inny 
kierunek lub nawet przyłączyć je do orszaku 
swych satelitów. Możliwem jest także, iż roz­
biją się one na kilka części. Wypadek taki 
miał miejsce z kometą Bieli, a nowszemi czasy 
z kometą Brooksa.

—  Nowy sposób konserwowania 
kwiatów. Dr. Ignacy Szyszyłowicz, asystent 
oddziału botanicznego w c. k. Muzeum przyro- 
dniczem w Wiedniu, podaje w numerze 7 
Wszechświata do wiadomości, iż powiodło mu 
się odkryć sposób zachowania zerwanym kwia­
tom na długi czas pozorów zupełnej świeżości 
i to za pomocą środków tanich i prostych, któ ■ 
rych wszędzie dostać można. Mianowicie roz­
puszcza się naftalinę w zwykłej benzynie aż 
do zupełnego jej nasycenia, a w ciecz tę wy­
starcza wrzucić na kilka sekund świeże kwia­
ty, które po wyjęciu należy delikatnie i ostro­
żnie wysuszyć, aby się nie pomięły i nie po- 
zlepiały. Metoda ta wydawać ma wyborne re­
zultaty. Kwiaty na długi czas zatrzymują po­
wierzchowność i wszelkie cechy świeżości. Naj­
łatwiej udaje się to z kwiatami o płatkach 
cienkich i wiotkich i o barwach niebieskich, 
czerwonych i żółtych; do takich należą fiołki, 
azalie, akacye. Kwiaty o grubych płatkach 
wymagają dłuższego pozostawienia w cieczy. 
Kwiaty białe i o bardzo grubych płatach naj­
więcej tracą na swej piękności. Także mniej 
pomyślnie wypada doświadczenie z kwiatami, 
zawierającemi większy procent ciał cukrowych. 
Do konserwacyi liści zielonych najlepiej nadaje 
się rozczyn naftaliny w eterze. Przy robocie u- 
nikać trzeba zbliżenia do ognia, gdyż samo ze­
tkniecie się z nim pary benzyny wywołuje sil­
ny i niebezpieczny wybuch.

— Most na rzece Fortli. Świat liczy 
jedno arcydzieło, jeden cud więcej. 'Zbudowano 
i otworzono uroczyście most na rzece Forth, a 
raczej na zatoce morskiej pod Edynburgiem, 
ażeby oszczędzić kolejom żelaznym szkockim 
dwugodzinnego okalania zatoki. Pierwszy plan, 
przedstawiony parlamentowi przed 18-tu laty, 
przez inżyniera sir Thomasa Bouch wykonany, 
skończył się straszną katastrofą w roku 1879, 
w której sto osób śmierć znalazło. Ale cztery 
kompanie kolei szkockich, zainteresowane w tej 
sprawie, nie pozwoliły jej zniknąć i obecnie 
widzimy doprowadzone do skutku najważniejsze 
dzieło inżynierstwa, jakie świat dotąd widział. 
Wieża Eiffla, przedostatni jego wysiłek, schodzi 
wobec tego mostu do rzędu niepraktycznej za­
bawki. Nie można było rzucić mostu przez za­
tokę Forth w samym Edynburgu: odległość 
dwóch morskich wybrzeży wynosi tam 10 kilo­
metrów. Ale wyżej nieco, pomiędzy dwoma 
miejscowościami Queensferry i North Queensferry, 
szerokość wynosi tylko 1.540 metrów, a oprócz 
tego w środku rzeki znajduje się skalista wy­
sepka Inch Garric, którą można było zużytko­
wać, jako punkt oparcia dla łuków żelaznych. 
W tej to miejscowości, wśród malowniczego 
szkockiego krajobrazu, zaczęto budować przed 
siedmiu laty owojj dzieło nadzwyczajne, które 
teraz szczęśliwie doprowadzone zostało do skut­
ku. Jeden słup środkowy wznosi się na wysepce 
i służy jako punkt oparcia dwóch olbrzymich 
przęsł, z których każde ma 521 metrów otworu 
w świetlicy. Po obu wybrzeżach wznoszą się 
słupy, liczące nie mniej, jak 100,70 metrów i

na tych słupach wznoszą się i spoczywają owe 
dwa przęsła. Na nich pomost. Wysokość fanta­
styczna. Pod łukami tego mostu przepływają
największe pancerniki, niby wielkie rybackie 
łodzie. Największe trudnosi były w zagłębianiu 
i utrzymaniu prostopadłem słupów. Do ich fun­
damentów zużyto 25.000 beczek cementu i ka­
mienia ciosowego z Aberdeen. Żelaza i stali 
weszło do budowy 54.000 tonn. Koszta budowy 
wyniosły 2 miliony funt. st., co stosunkowo jest 
ceną bardzo małą. Konstruktorami tego olbrzyma, 
który w d. 4 b. m. został oddany do użytku 
publicznego, są: sir John Fowler, Benjamin 
Baker i William Arrol. Inżynierowie angielscy 
zawezwali na inauguracyę grono najznakomi­
tszych inżynierów francuskich, a pomiędzy nimi 
pp. Heursanta i Eiffla. Nie taili się, że plan 
mostu na Forth został im wskazany przez most 
Garalitu, wzniesiony przez p. Eiffla. Nie ma 
już zazdrości, ale wzajemny szacunek pomiędzy 
ludźmi wysokiej naukowej powagi.

Próby wytrzymałości dały rezultat nader 
pomyślny, a zupełnie zgodny z teoretycznemi 
obliczeniami specyalistów. Dopiąwszy zakreślo­
nego sobie planu w moście na Forth. Anglicy 
mogą z ufnością oczekiwać dokończenia drugiego 
wielkiego dzieła, które przed końcem roku przy­
szłego ma dojść swego kresu, a którego rozwój 
śledzą ciekawie specyaliści. Mówimy o kanale 
morskim, doprowadzonym do Manchesteru. Wobec 
tego rodzaju dzieł, dokonanych z matematyczną 
precyzyą, na pozór bez wysiłku, bez straty ży­
cia ludzkiego ; wobec dzieł, z których każde
przyczynia się do dobrobytu mas, do spojenia
ludzkości nowemi węzłami, niepodobna wstrzy­
mać się od poklasku dla eywilizacyi, która je 
stworzyć była w stanie, i dla wiedzy, która 
jest jej matką-karmicielką.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki fflmcMystya.
„Świata11 numer 7 z 1 kwietnia b. r. 

zawiera piękną nową winietę Tondosa, ilustra- 
cye Włodz. Tetmajera, Stan. Radziejowskiego, 
portrety p. Antoniny Hoffmanowej i gen. Ca- 
privi, studyum Teodora Aksentowicza, szkic 
Romana Kochanowskiego, reprodukcyę obrazu 
Fr. Streitta p. t. „Orkiestra wędrowna11, oraz 
wyborną heliograwiurę ze ślicznego obrazka 
Brandta „Posłaniec11. W części literackiej spo­
tykamy dalsze ciągi utworów i prac dawniej 
rozpoczętych, tudzież artykuły pp. Zygmunta 
Sarneckiego, Radosta i innych. Kronika przy­
nosi znaczną ilość wiadomości ze świata arty­
stycznego i literackiego, niemniej krótkie spra­
wozdanie o kilku nowych książkach.

Niemcy o teatrze polskim. Wycho­
dzący w Berlinie tygodnik artystyczny Drama- 
turgische Dlatter, organ centralnego związku 
aktorów niemieckich, pismo w dziedzinie swej 
specyalności stojące wyżej od głośnych: Wiener 
Theater-Chronick, Signale fur die Musika- 
lische Welt i t. d., aż do ostatnich czasów 
zupełnie ignorujące scenę polską, zmieniło od 
niedawnego czasu zupełnie taktykę dotychcza­
sową. Już nieco dawniej zamieściło dość ob­
szerny artykuł o teatrze naszym, treści wpra­
wdzie czysto informacyjnej, z którego wszakże 
tu i owdzie szczera wieje, dla koryfeuszów 
zwłaszcza sceny naszej, życzliwość. W ślad za 
tern ukazały się żywe i barwne artykuły, 
streszczając dzieje sceny lwowskiej, pióra osła­
wionego autora Pół-Azyi Sacher-Masocha. Wbrew 
wszakże wyznawanej przezeń zasadzie szkalo­
wania wszystkiego co polskie, wieje z pracy, o 
której mowa, życzliwość szczera, nie tylko dla 
przedmiotu, lecz i dla osób opisywanych. Ową 
zmianę frontu przypisać należy tej jedynie oko­
liczności, że na czele Dramaturgische Dlatter 
stanął rodak nasz, docent uniwersytetu, dr. Ra­
fał Lówenfeld, znany badacz przeszłości polskiej, 
którego cenne rozprawy „O Janie Kochano­
wskim11 i „O Łukaszu Górnickim11, ogłoszone 
w specyalnyeh pismach niemieckich, powtórzyły 
przed kilku laty Ateneum i Biblioteka war- 
szaioska.

Armand de Pontmartłn (ur. w roku 
1810) nestor francuskich dziennikarzy, umarł 
w Paryżu. Zmarły, ceniony wysoko jako czło­
wiek i krytyk, zajmował się przedewszystkiem 
sztuką, literaturą i muzyką, której był wielkim 
miłośnikiem. Przez lat kilkadziesiąt pisywał do 
monarchicznej Gazette de trance. Artykuły 
jego wychodziły seryami p. n. Causeries de 
Lundi.

„Revue des deux Mondes11 z marca 
zamieszcza nową powieść Oktawa Feuilleta p. n. 
L'honneur d'un artiste.



Pamiętniki bar. Haussmana ukażą j zdań w kwestyi decentralizacyi trybunału 
się w tych dniach w Paryżu. Będzie to zajmu- I królewskiego, 
jąca książka, były bowiem prefekt i odnowiciel'
Paryża, grał za cesarstwa pierwszorzędną rolę, 
wiele widział i słyszał i brał udział w najwa­
żniejszych wypadkach ówczesnej epoki.

Cesarz Wilhelm wyjedzie dnia 14-go 
b. m. do Wejmaru, zkąd z w. księciem i 
następcą tronu uda się na dwudniowe polo­
wanie ua głuszce.

GOSPODMtSTWO I BUBEL

,  * - ^yuiuuame i
Zł. 1 . w. Razem 16,596.250 zł. i. w.

T a r g  z b o ż o w y .
Dnia 5 kwietnia 1890. 

Lwńw, pszenica 8-40 do 9-

*)

żyto

Dzienniki niemieckie odbierają z Zan­
zibaru wiadomości o nowych wyprawach 
w głab Afryki. Jak już wiadomo z depesz, 

B .nk krajowy W t a t o ,  Galicji t L -
domeryi z W lelkiem Księstwem Kra- ŝ m  żołlliei.zy sudańskich w głąb

kowskiem. Afryki. j ako cel ekspedycji obrał sobie
Stan z dniem 31 marca 1890. Emin-pasza kraje nad jeziorem J aa?a;

, , . o-dzie według londyńskiego Timesa, zatnieAsygnaty, czeki i wkładki oszczędności s u; i e ’ ,-mjeniu Niemiec pozawierac ugody 
2,255.068 zł. 19 et. Emisye: a) 41/* procen- 1 kr„;nwcami Rząd niemiecki wyznaczył 
towe listy zastawne 15,464.150 zł i. w. * inowj go.OOO marek pensyi rocz-
b) obligacye komunalne 1 Emisyi 1,132.100 p° f  £ °wraca on jako urzędnik niemiecki
.»  i -nr  ---------- ~ ---------  - So t y c h  samych krajów , w których jeszcze

nrzedczterma miesiącami był gubernatorem. 
Rozumie się!  *e pisma angielskie patrzą na 
“  Emina nader niełaskawem okiem, 
r P S  wytłumaczyć można złośliwą 

™  Timesa it  wojsko niemieckie zrabo-
. , ................................  . " r l M j  U n « i J Skie, ażeby Eminowl

7-45 do 7-75, jęczmień 6-— do 7-75, dostarczyć podarków dla krajowców. o
obroczny 7'15 do 7-50, rzepak 15 50 do 16‘50, 7eAnje dowiaduje się Kodn. Zeitung,
groch 7’ — do 12- —, wvka 5-50 do 6' — , bo- , . petera żyje, i wraz z porucznikiem
bik do — /  hreczka do pieszy się jak najlepszem
kukurudza — •— do — • —, chmiel za 56 kilo Pozasłużbowy porucznik Ehlers,

do — • —. koniczyna czerwona 31'— do , konjec miesiąca grudnia udał się
k°n1'  S Ł  armii Wissmanna z Pangani 

do Kilima-Ndszaro, donosi, że spotkał di. 
Tarnonol pszenica 7'75 do 8-65, żyto petersa wraz z porucznikiem Tiedemannem 

7'15 do 7-65, jęczmień browarny 6' - d o  7*75, j 40 sługami. W  utarczce pod Kari rondo zo- 
owiesO • -  do 0 '— , groch 6'50 do 11-50, wy- stał Tiedemann lekko rannym. Pisma bei 
ka 4-80 do 5-25, rzepak 15—  do 1 6 . - ,  lińskie ogłaszaj dzisiaj prywatny, list zZan- 
laianka — do — — , koniczyna czerwona zjbaru przedstawiający di. Peters. J. 
8 0 . -  4 .4 5 -_ ,  koaicayaa b i a ł e - - d o - — , chci„ego pnygM  awanturnik. ktor, poró-
k «ta y n . szwedżka d» - -  iniwszy aif « i A n i A k e 7

n no s-Aft dvcve w ffłąb Afryki na własną ręaęPodwoloezyska, pszenica 7 60 do 8 40, ay yę g uniknąć odwołania do Nie-
żyto 7—  do 7 60, jęczmień 6—  do 7'75, e^ C “ 3  pogłoskę, iż został nad rzeką 
ewies 6-75 do7 — .groch 6-50 do U '50’ A [[‘  Pzam0rdowanym. Dr. Petersowi chodzi
ka — _  do — rzepak 16—  do 16 70, Kenia pozyskanie dla Niemiec kraju
lnianka ——  do — — , koniczyna czerwona podobno 9 j
28'— do 44' —, koniczyna biała —■— do ' , Wada ai.
koniczyna szwedzka ——  do — — . Dzienniki petersburskie z zadowoleniem

Jarosław, pszenica 8'30 do 875, żyto wiadomość, iż cesarz niemiecki ma
7—  do 7-60, jęczmień 6'50, do 8— , owies P 0(]wiedzić cara i być obecnym na
6-80 do 7'20, groch 7—  do 11-50, wyka w lecie ^  Krasnoje.Seio. Wnioskują one

:do - — , rzepak 15—  do 16' > lmanka t iż stosunki między Niemcami 1 Kossyą
do koniczyna czerwona 29 -  do z tego gkutkiem ustąpienia ks. Bis-

46— , koniczyna biała - —  do kom- Me “ 1 - — - - '  —  *--** r , ,--------- £- = -
zcyna szwedzka 
do — •—

Wzywał on w tych dniach p. Boselli, mini­
stra oświecenia i posyłał go do p. Maglia- 
ni’ego z pewnemi propozycyami. P. Tajani, 
jeden z opozycyjnego tryumwiratu opowiada 
jako przyczynę zniechęcenia Magliani’ego dla 
p. Crispi, co następuje: „Nie wstąpię już — 
rzec miał Magliani, do gabinetu Crispfego, 
ponieważ sumienie nie pozwala mi popierać 
polityki zgubnej dla kraju.11

Obiega pogłoska, że tryumwirat pozy­
skał dla opozycji i p. Baccarini.

Madryckie doniesienia mówią że 
w sprawie generała Dabana rozpoczęte wi­
chrzenia, budzą coraz poważniejsze obawy. 
Wiadomość o rozkazie, wydanym przez mi­
nistra wojny, ażeby aresztowano i generała 
Salcedo, sprawdza się. W senacie dotych­
czas jeszcze nie skończono rozpraw nad tem 
zajściem politycznem,_ które rząd poczytuje 
za lokosz, i postanowił wytrwać w obraniu 
środków jak najsurowszych.

, koniczyna czerwona 31—  
48'—, koniczyna biała — *— do 
Rzyna szwedzka — —  do ——  ■

do — •— , tymotka —•—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 25—  do 65—  zł. za 56 

10, loco Lwów, nominalnie.
Ok o wi t a  gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 9-50 do 10-10 zł.

producentów. poSZukiwany U znanych

zastój ZwPS l u  katoli,:kich * *ydowskich

mareka, niekorzystnej zmiany. Równocześnie 
słychać, iż stanowisko p. Giersa jest za- 
chwianem i że dymisja jego jest tylko kwe- 
styą czasu. Ponieważ dyplomata ten nigdy 
nie grzeszył zbytkiem inieyatywy, owszem, 
był tylko wykonawcą woli cara, przeto jego 
ustąpienie nie wpłynęłoby na tok zagra­
nicznej polityki rossyjskiej.

) Przedruk wzbroni ony.

Złożona dla przygotowania działu rus- 
syukacyi Finlandyi komisya pod przewodni­
ctwem br. Heydena, uchwaliła rozpocząć rus- 
syfikacyę od poczt i telegrafów.

OSTATNIA POCZTA
Komisya morska, obradującej w

linie międzynarodowej ^ f ^ T i t y  projekt 
wolniczej, przygotowała jms ^
zapobieżenia handlowi , kodeksu
morzu, przez regulującego• -ołv sie w międzynarodowego, dokła Od pewnego czasu p o ja w i) o ma- tę sprawę

& &  “ s ś r  i & H f e f t n S  w ktabie jEt
kierujących mężów stanu w Berlin , toczyły się żywe lozpra y ‘ ,
dniu i Rzymie. Doniesienia te jaikolwwK w armn 1  zaopatize
zaopatrzone uwagą, że są a^ eDM„ ich ’miej- niem milicyi w bron 1 amumcyęznalazły jednak potwierdzenia. Na i c b j
sce przyszła teraz kolej na dom6®' -pQ̂ u _ _ . irr^cinet
dróżach i wizytach p a n u j ą c y c h .  O w Francuski minister wojny.p. I  y >
Gorresp. otrzymuje z Berlina stanowe  ̂ vvyjechał we czwartek z Paryża w poc n 
pewnienie, że i te wiadomości nale"j. h ila odbycia inspekcyi. .
czyć do rzędu mniej lub więcej szczę e Libertó donosi, że ambasador Niemiec
kombinacyj, bo jak dotychczas, nie rn Paryżu hr. Munster, zawiadomił ministra
żadnej faktycznej podstawy. Ribot, iż reprezentant f r a n c u s k i  na konferen-

Kraków, 5 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Zmarły ks. Schindler (patrz Kroniką) 
zapisał sto tysięcy na cele dobroczynne:
40.000 kapitule katedralnej, 20.000, 
miastu dla biednych rzemieślników
10.000 zł., towarzystwu dobroczynności 
5000 zł. Arcybractu miłosierdzia. Da­
lej probostwu w Stanisławowie 1000 zł. 
na coroczne nabożeństwo żałobne; sie­
dmiu instytucyom dobroczynnym w 
Krakowie po dwa tysiące zł.; wreszcie 
bibliotekę o 10.000 tomów bibliotece 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Rozpo­
rządzeniem ostatnicm zabronił ks. Schin­
dler wystawiać swe zwłoki publicznie.

Wiedeń, 5 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę o zmianie ustawy o na- 
leżytościach, tudzież ustawę o zapomo­
gach państwowych dla dotkniętych klę­
ską nieurodzaju okolic Galicyi.

Wiedeń, 5 kwietnia. (Td. pryw.) 
Ministerstwo obrony krajowej orzekło, 
iż pasport za granicę może być udzie- 
ony należącym do rezerwy zapasowej 
;ylko na przeciąg jednego roku, aż do 
najbliższego zgromadzenia kontrolnego

Petersburg, 5 kwietnia, (lei. pr.) 
Carewicz przedsięweźmie w maja podróż 
w głąb Rossyi.

Narady względem zaprowadzenia 
nowej taryfy cłowej dotychczas nieu 
kończone. Izby giełdowe w Petersburgu, 
Odesie i Moskwie nieprzedłożyły do- 
ychczas opinii o projekcie komisyi mi- 
nisteryalnej. Sądzą, że nowa taryfa nie- 
będzie mogła wejść w życie w bieżą­
cym ale dopiero w przyszłym roku

Petersburg, 5 kwietnia. Wielkie 
manewra, na które oczekują przybycia 
cesarza Wilhelma, rozpoczną się z po­
czątkiem sierpnia w okolicy Petersburga 

mają potrwać kilka tygodni. Wezmą 
w nich udział liczniejsze niż zazwycza; 
wojska, a będą także przedsięwzięte 
ąróby z prochem bezdymnym.

Car przyjmował wczoraj niemiec­
kiego ambasadora Schweinitza.

boru
cyi berlińskiej pozostawił po sobie jak na,j- 

• Minister sprawiedliwości, hr. S c h ó n -  sympatyczniejsze wspomnienie, i że cesarz
Wiednia°W1̂ C'* Przedwczoraj z Pragi do I wyraża najwyższe zadowolenie, tak z wy­

boru członków reprezentacyi francuskiej, ja- 
koteż 2 żywego udziału , jaki brali delegaci

Dr. Rieger wezwał posłów staropze- w sPfpWQCV  przewodniczący komisyi Ry­
skich, aby zwoływali sejmiki relacyjne i zamianowany został posłem francu-
a lm  wyjaśniali sytuacyę, c e l e m  złama ki^  w’ Lizbonie.
agitacyj i podoszezań Młodoczeskich. b p giiiot, mianowany ambasadorem

Francyi w Rzymie, wyjechał już , by objąć
Na wczorajszem zgromadzeniu w Wie- swoje j donoszą z okolic gra-

dmu nauczycieli szkół średnich, uczyniono . 7^ , UZ" pS Z e m  Dahomeyu, że u- 
wmosek, aby nauczyciele tych szkół w całej me y murzynami sa dość krwawe; przy

^ r ł płacę-’ jaavskuasyi s s S c h , ^ f

I

Pesztenski Eirlap donosi, że na osta- Według Fanfnlla p. Crispi nie zanie
znmiaru rekoa9tr,kc,i gaWaetu

Belgrad, 5 kwietnia. (Tel. pryw. 
W ty cli dniach rozpocznie się proces 
przeciwko członkom sekty religijne;
„ N azareńczykó w “ , która nadzwyczaj 
rozszerzyła się w okręgu Kragujevac.

Do 24 kwietnia starego stylu musi 
być wypowiedziana konweneya liandlo 
wa z Austryą: w razie przeciwnym zo 
stanie milcząco przedłużona. Dzienniki 
napominają rząd, ażeby wcześnie roz­
począł kroki w interesie handlowym 
Serbii.

Sofia, 5 kwietnia. Agence Balca 
nigue donosi, że Mincewicz ma zostać 
przeniesiony na inną posadę.

Paryż, 5 kwietnia. Według do­
niesienia dzienników, wybrzeża króle­
stwa Dahomeyu mają być blokowane 
przez dwa krzyżówce, a to w celu 
przeszkodzenia dowozowi broni. W naj­
bliższym czasie ogłosi dziennik urzę­
dowy blokadę. Gubernator, dr. Bayol,

został dla zdania sprawy o położeniu 
w Dahomeyu, powołany do Paryża.

Cannes, 5 kwietnia. Don Pedro 
spędził wczorajsze popołudnie w stanie 
nadzwyczajnej senności, i został opa­
rzony śś. Sakramentami. Profesor 
Chaz’cot skonstatował wielkie osłabie­
nie paeyenta; oświadczył jednak, że 
nie grozi bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo, i zalecił spokój o stan chorego.

Rzym, 5 kwietnia. Riforma za­
przecza wiadomości, jakoby Crispi dał 
osobistościom politycznym zlecenie, iżby 
starały się odwieść Magliani’ego od o- 
pozycyjnego stanowiska.

Sidney, 5 kwietnia. Podczas bu­
lącego wszystko orkanu u wybrzeży 

Nowych Hebryd, rozbił się między in- 
nemij statkami, także okręt z robotni­
kami. Utonęło pięciu białej rasy a 30 
krajowców, trzydziestu zaś ludzi, któ- 
zy zdołali dobić do brzegu , zostało 

przez dzikich wymordowanych.
Pekilig, 5 kwietnia. Cesarz chiń­

ski w towarzystwie 10 tysięcznej świty 
rozpoczął ośmiodniową podróż w celu 
zwiedzenia mauzoleów w prowincyach 
wschodnich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 kwietnia 1890 r., godzina 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 93'50, Wę­
gierskie akcye kredytowe 336"— , Akcye aDglo- 
austryackie 151'— , Akcye banku Union 241-75, 
Akcye kolei Karola Ludwika 194'50, Akcye 
kolei północnej 262'75, Akcye kolei południo­
wej 123'— , Losy tureckie 35’25, Akcye kolei 
państwowej 217-50, Akcye kolei Alfóld. — • — , 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieekiei 229'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 189-—, 
Wiedeńskie losy komunalne 146-— , Akeye ty­
toniowe 109’25, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjue 105- — , Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akeye kolei Rudolfa — • —, Akeye kolei Al­
brechta —" —, Akcye kolei Elbetal 216’75, 

jfAkcye banku dla krajów koronnych 217-70, 
4-prc. węgierska renta złota 101 "90, Akeya 
banku związkowego 117'75, Akcye banku obro­
towego —" —, Rubel papierowy l'29'5u, Wę­
gierskie losy — •—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — - — węgierska rent. 
papierowa 98'90. Usposobienie wzmocnione.

Wiedeń, 3 kwietnia 1890 r. godzina 5 
minut 45. Akcye kredytowe 299-75, Anglo- 
austryackie — •— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 216-50, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —' —, Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 88' - ,  Galicyjskie listy zastawne 5-proeen- 
towe 106 25, Galicyjskie obligacye mdemniza- 
cyjne 4 1/2 prc. — , Galicyjski bank rusty­
kalny — ' —, Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor 9'46'— , Rubel papierowy — ■— . Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 5 kwietnia 1890, godzina 10, 
minut 30. Akcye kredytowe 301-15, Anglo- 
austryackie 149 90, Unionbank 241-— , Kolej 
Karola Ludwika —•— , Południowa 122-25, 
Renta papierowa — , 5-prc. galie. hipoteczne 
listy zastawne — •— , galie. obligacye indemni-
zacyjne — , do — , 41/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99‘— , 4V2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97'75, Napoleondor 
9’45'50, Rubel papierowy 218-— , 4-prc. wę­
gierska renta złota 101'90. Usposobienie 
silno.

Telegramy zhożowe z dnia 3 kwietnia
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów —' — do —•— zł., żyto —' — do —• — 
zł., jęczmień — do — •— zł., kukurudza — .— 
do — zł., owies — •— do — zł^ oko­
wita per 10.000 litr procent 12 62 do 12 87 
zł. Sz c z e c i n :  Pszenica — do — zł., 
rzepak —•— do —■— zł., spirytus —. —
do — zł., kukurudza do — zł.,
Kolonia — do — — zł^ rzepak — do
— zł. za 100 kilogramów jesień. Buda ­
peszt :  Pszenica na wiosnę 8-74 do 8'76 zł. 
Ber l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 185"—
do — zł., żyto — do — zł., spiry
tus 34'0U) zł., rzepakowy olej — •— d o ------
zł. Par y ż :  mąka na miesiąc bieżący 53'— fr- 
olej rzepakowy — •— do — •— fr., spirytus 
— do — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam K reakow leok1
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N a A e s f a n c .

Ganz seid. Ibedruckte Foulards
fl. 1‘20 bis fl. 3.90 p. Met. (ea. 453 yerseh. Dessins) 
yers. roben- und stiiekweise porto- und zollfrei 
ia ’s Hans das Seidsnfabrik - Depot G. Henneberg 
tK. u. K. H ofiief.) Ziirich. Muster nmgeheud. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. 1792

O k u l i s t a
D r . B . G E S A I G

b. elew-asystent i operator a i klinice okulistyczne 
prof. Fuehsa w W iedniu, Leszka przy ulicy Trze 
ciego Maja (M ajerowskiej) liczba 7 i ordynuje od 

10— 12 i od 3 - 5 .  1142

we Lwowie
poleca

Najlepszy ^ ,
2021 

w beozkach 
po 200, 150, 100 i 

50 ki. jakoteż 
kufsztyńskie

wapno hydrauliczne
po cenach fabrycznych.

Od Ebspedyeyi.

Do dziesiejszego numeru dołącza się 
„Cennik I. krajowej fabryki tkackiej w Kor­
czynie" koło Krosna.

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 5 kwietnia.
Hotel Zorza.

Pp. K. Mierzeński z Tarnopola, F. 
Mach z Tarnopola, A. hr. Piniński z Grzy- 
małowa, A. Schmidt z Łomny, E. Ellenberg 
z Gorlic.

Hotel Francuski1
Pp. L. hr. Starzyński z Podkamienia, 

T. Syroczyński z Rossyi, J. Jaremkiewicz 
z Wiednia, H. Harich z Wiednia.

H. Europejski
Pp. B. Chojecki z Rossyi, A. Głogow­

ski z Bojanie, F. Gieila z Sambora, Dr. P. 
Kuczek z Jarosławia.

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m, 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja;

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S snisławowa;

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu- 
siatyaa i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze Lwowa:

ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m, 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna,

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 ; 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
k&resztu i do Husiatyna; j

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, i 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i j 

Bukaresztu; 
g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławo-a, 

Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; j

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana ' 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; j

Godziny podane są według zegara lwowskiego. * 
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach ko’e; !

państwowych w Galieyi nabyó można w każdej a U- j

cyi po cenie 6 centów za sztukę. j

d o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegara lwowskiego).

Z K r a k o w a  o godz
Przychodzą do Lwowa:

min. 50 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k  o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski —  o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mieszany.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i nrzemyslowto.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1890.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 230 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t . zast. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

v „ 5 f/r. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4Va pr. wa, los. 511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ „  4 pr. w. a.
* „ „ 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/* 1.;
* » n f /a  pr. „  „  52
n » »  ̂ Pr* o » 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty  dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/* pr. wa. w likwidaeyi 
3. L isty  d łużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. ’ os. w 15 lat.

4. O bllgi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włose. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/i pr. wa. 
5. L osy  miasta Krakowa

„  „  Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dukat cesarski ............................
N e p o l e o n d o r ..................................
Półim peryał .................................
Bubel rossyjski sreorny . . .

b b papierowy
lOu marek niemieckich . . .  .

płacą żądają
walutą austr.

iłr. ct. ałr. ct.
191 75 
228 — 
302 —

197 —  
231 50 
306 -  
216 ~

101 40 102 40

106 107
98 70 99 70

100 75 101 75
97 40 98 40

100 75 101 75
94 75 95 75
99 75 100 75
94 — 95 —

57 — 60 —

47 — 50 -----

104 25 105 25
91 75 92 75

100 50 101 50

104 106
97 25 98 25
23 — 25 —

— — 36 —

5 54 5 64
5 62 5 72
9 44 9 54
9 65 9 75
1 32 1 42
1 283/P 1 303|fl

58 3J 59 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. kwietnia 1890.

1. D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ............................................
lu ty -s ie rp ień ............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e u - l ip ie e ......................................
kw iecień -październik............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„  „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . .
„  „ 1864 po 100 złr.....................
„ „ 1864 po 50 złr.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr........................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.10 88.35
87.10 88.30

88.25 88.45
88.30 88.50 

131.50 132.50 
138.25 138.75 
144.— 144. KO 
178.- - 178 50 
178.—  178.50 
149.75 150.50

103.35 103.55 
110.15 110.35

2. O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..........................................  104.75 — .—
Galieyi . • ....................................  104.40 10140
Niższej A u s t r y i ............................... 109.50 110 —
S ie d m io g r o d u .......................................— .—  —
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr............  88.50 89.—

3. A k cy e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 151.— 151.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . — .— - . —
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 107.50 108.50
Gal. banku hip. po 200 zł.................................. —  — .—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 z ł — .—  — .—
Bank anstro-wggierski a 600 zi. . . — .— — .—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 58 25 59.25 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 343.— 347.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — .— — .—  
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2620.—  263 \— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 194.50 195.—
LwAw-Ozern kol. I. po 200 zł. a. w. 229 50 230 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 217.50 218.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 122.50 123.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194 — 195.—

4 . L isty  zastaw ne losewane.

Ogólny-roluiezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41'* pr.
w złocie w 50 1.......................................  100.75 101.75

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. — .—  — .— 

w 20 1. 7 pr.

Gal. Tow. kred. w.
w 36 1. 

po 4 pr. 
po 5 pr. 
po 5 pr. w

pr. 99 -  —  . - -  
96.80

1 0 1 .-  101.50

1 0 0 .-  101.50 
99.— 99.50

100 25 —  
106.25 — .

— . -  101.80
101.50 102.25
101.50 —

37 latach zwrotne 
Banku kraj 41/s pr. wa. los. w 51 ’ /s 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ......................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/* pr..........................
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 5',/j pr. . .

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.41 102.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .—  — .— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.50
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Vi pr....................................100.—
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99.60 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.75

z r. 1884 . . 89.60
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.50

100.70
102 . —

100.50
100-10

82.25
90.40

102.50 

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.—  188.—
Clarego po 40 zł. m. k................................  57.50 58.25
Tow .żegl.par.naD unaju po lOOzł. m. k. 132 50 133.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k...................... 32 — 34 —

płacą żądają
23.—
22.75
62.50
57.50 
19.80
12.50

23.75 
-.3.25 
63.50 
58. -  
20.30 
13.-

Si.— 62. _

61.50 62.— 
— .— 32 —

145.—  149.— 
—.— 68.— 
40.75 41.75
58.50 54 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.
„  » „ węg- „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................................
Salma po 40 zł. m. k................................
St. Geuois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

-  „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k......................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 U. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — .—  — .__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .— — .__
Hamburg za 100 mirk. w. p. n. . . — .— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................... 119 30 119,75
Paryż za 100 fr..................................  47.30.— 47.37.50

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.............................5.64.  5 .6 5  

„ pełnej w a g i ...........................1 5.61— 5.63.—
K o r o n a ............................................ ..... — .— .— _  —
2 0 -fra n k ó w k a .......................................9.45.— 9.46 50
Rossyjski p ó łim p ery a ł...................... — .— .— — .— —
Talar zw iązk ow y .................................— .— .—    _
Srebro . * ..............................................  .__________  ' _

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 3. kwietnia 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
» » » w srebrze

Renta w z ł o c i e ............................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier.......................

„ „  kredytowego wiedeńskiego
Londyn .............................................................
N a p o le o n d o r ..................................................
Dukat cesarski men.......................................
106 marek n ie m ie ck ic h ............................

/A. ct.
S-i 15
88 2 i

110 15
103 35
942 —
301 75
119 30

9 45
5 64

58 50

■  •  K I E 1 S 1 S I  K  W  K K D O  ' W .

Licytacye.
L. 9344 (2228 1— 3)

Celem ściągnięcia wierzytelności ck. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 86 złr. 76 ct. aw. zpn. 
przeprowadzoną zostanie w tutejszym Sądzie 
w dniach 24 kwietnia i 29 maja, 1890 o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. d. 454 wyk. hip. 1. 810 
gminy Bóbrka objętej dłużników Seńka i 
Maryi Zubyk własnej z tem, że cenę wy­
wołania stanowi kwota 150 złr. poręczne 
15 złr. i, że realność powyższa na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej zaś na drugim 
terminie i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. Registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 31 października 1889.

L. 2458 (2230 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz 10 rano w dniu 16 kwietnia 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 24 czer­
wca 1890 nawet poniżej takowej Iicytacya 
realności 1. 77/87 w Jaworze nietanulowanej 
Hrynia Lenia własnej na rzecz Salamona 
Fleischmana pto 125 złr. zpn.

Cena wywołania 260 złr.
Wadyum 26 złr.
Resztę warunków protokół opisania i 

oszacowania wolno przejrzeć w tusądowej 
Registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono kuratora c. k. 
notaryusza Teliszewskiego.

Turka, dnia 3 marca 1890J

L. 555 (2223 1—3)
W celu zabezpieczenia budowy dwu­

piętrowego traktu domu więziennego przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu roz­
pisuje się na skutek reskryptu Wysokiego 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 12go 
listopada 1889 1. 20907 licytacyę na pod­
stawie pisemnych ofert na dzień 30 kwie­
tnia 1890 do godziny 12tej w południe w 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w Tar­
nopolu odbyć się mającą.

Koszta tej budowy wynoszą w cenach 
fiskalnych 37.345|zł.',741/1 ct. wa. (trzydzieści 
siedm tysięcy trzysta czterdzieści pięć zł. 
74Va ct- wa.).

Warunki licytacyi, kosztorys i plany 
wykonać się mających robót, mogą być 
przejrzane w biurze oddziału budowniczego 
c. k. Starostwa w Tarnopolu w godzinach 
urzędowych, w samym zaś dniu licytacyi 
w Prezydyum c. k.j Sądu obwodowego w 
Tarnopolu, dokąd także pisemne oferty za­

opatrzone w 5 prc. wadyum w terminie po­
wyższym najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wniesione być mogą.

Oferty nieułożone wedle warunków 
budowy, lub też po terminie wniesione nie 
będą uwzględnione.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, 2 kwietnia 1890.

L. 9529 (2167 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ja­

na Kózki w kwocie 15 zł. zpn. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie na dniu 5 maja i 2 czerw­
ca 1890 każdym razem o godzinie 9 zrana 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż wierzytel­
ności hipotecznej w kwocie 300 zł. na real­
ności po lwh. 191 w Jawiszowicach Jakóba 
Eajdakawłasnej, na rzecz Jana Fajdakajza- 
intabulowanej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tu­

tejszej sądowej registraturze do przejrzenia, 
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 5 lutego 1890.

L. 2062 (1902 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie podaje do publicznej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Mendla Reissa przeciw Feibiszowi Reissowi 
pto 15 zł. zpn. odbędzie się przymusowa

sprzedaż sumy 100 zł. aw. zpn. w poz, 1 
C. ciała hip. 1. wyk. 592 Lipy Lipsehiitza 
własnego dla Feibisza Reissa' hipotekowa- 
nej na terminach dnia 6 maja 1890 i dnia 
20 maja 1890 każdym razem o godz. 10 
przed południem z tem, że na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim zaś za jakąkolwiekbądź ce­
nę wspomniona wierzytelność sprzedaną 
zostanie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość obecną tej sumy 163 złr. 13 ct, aw.

Wadyum wynosi 10 prc.
C. k. Sąd powiatowy.

Złoczów, 7 marca 1890.

L. 19082 ‘ (2227 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Salomona Steina 5 zł. 96 ct. odbędzie się 
dnia 6 maja 1890 i dnia 3 czerwca 1890 
o godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
śp. Franciszka Kopertyńskiego własnej wyk. 
hip, 377 gminy kat. Uhorniki objętej która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 281 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 28 zł. 10 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Katzenellenbogen.
Stanisławów, 31 grudnia 1889.



L. 3330 0874  8— 8)
W dniach 29 kwietnia i 27 maja 1890 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 231 st. 547 
now. w Korczynie położonej według wyka­
zu hipotecznego 1. 742 dłużnika Jakóba 
Wojnara a właściwie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej na zaspokojenie wierzy­
telności gal Zakłędu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie pto. 450 zł. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość 
przez gal. Zakład kredytowy ziemski przy 
udzielaniu pożyczki przyjęta w kwocie 
1400 zł. zaś wadyum wynosi 140 zł. aw, 

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim terminie także poniżej ceny, 
jednakże nie niżej sumy wyrównującej 
wszystkie długi hipoteczne realność powyż­
szą obciążające.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przegląd­
nąć można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Augusta Lewakowskiego 
adw. w Krośnie-

C. k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 24 października 1889.

L. 924 (1951 3—3)
W dniach 29 kwietnia, 3 czerwca 1890 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
s*§ w tutejszym Sądzie w sprawie i na 
rzecz Katarzyny Kurylas przeciw Mikołajo- 
y i  i Annie Szuchowskim w celu zaspoko­
jenia pretensyi 1000 zł. aw. zpn. przymu- 
s°wa sprzedaż realności wedle wyk. hip. 1. 
199, 978, 974 i 975 ks. grunt, gminy Mi­
kołajowa dłużników własnych z tem iż na 
pierwszym terminie realność ta tylko pewy- 

êj ceny szacunkowej 2627 zł. aw. lub za 
tako.- ą, Zaś na drugim terminie także ni- 
êj ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź 

cenę sprzedane zostaną.
Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­

ków. j.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

osz&c iwania i wyciąg hipoteczny można 
przeglądnąć w tus. registraturze.

"C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 13 lutego 1890.

L. 5326 "  (1974 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 38 zł. ;;5 ct. odbędzie 
się dnia 30 kwietnia 1890 i dnia 19 czerw­
ca 1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sądzie egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod i. 22 w Brzeź­
nicy położonej dłużnika Józefa Czerwcaurfocin /ii

Cena wywołania 1359 zł. 68xja ct. 
Wadyum 135 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i_ akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej re­gistraturze.
Kuratorem niewiadomych w ierzyciel1 

ustanowiono c. k. notaryusza p. Aleksandra 
Wisłockiego.

Dębica, dnia 26 lipca 1889.

L- 6879 (2062 3 - 3 )
Dorl * a  powiatowy w  Myślenicach

Powszechnei wiadomości, że w 
dniu 29go kwietnia 1890 i 30go maja 1890 
°Jpdzinie 10 rano, odbędzie się w gmachu 

 ̂ owym Przymusowa sprzedaż połowy real­
ności pod łk. 256 i 405 w Sułkowicach po­
l n e j ,  według iwli. 220 ks. gr. tejże gm i­
ny objętej dłużnika. Michała Wnęka wła- 

rzecz powiatowej kasy oszczędności 
*  M yślenicach o 150 zł. wa.

Cena wywołania 372 zł. wa.
Wadyum 37 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

zeJ ™ ć niożna w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 6 marca 1890.

L 57*9 ~  (1788 3— 3)
w powiatowy w Rudkach sprzeda
tnia ilon  publi?znei licytacji dnia 30 kwie- 
0 nn ?  dnia l i  czerwca 1890 zawsze
sadowlm 161prz®d Południem w budynku 
ksipci reamość wykazem hipotecznym
1. 84 nhf ? • dla gminy Podhajczyki
z funHn? a<iii Freilichowej .własną wraz
kojenia r r ^  8osP0(Lrczym celem zaspo- 

la pretensyi Mojżesza Schein 365 zł.
ność ta ierminie zostanie real-
takowei l a ć  Za ce„n<* wywołania lub wyżej 
nitei cenv ^ Da> drugim terminie także i 

Ceni w o ła n ia  sprzedana.

V j “ Ś  16 i°  2*' ’5°  Ct'
protokói'*82' , * ™ ' ! ' .  wjciąg hipoterany i
registraturze. Wllula przejrzeć można w

Niewiadomvcti
się do rąk kuratora ^ zy?ieli zawiadamia 
Rudkach. P- Kazimierza Kurka w

Rudki, dnia 2,  eradoU ^

L. 7498 ---------— ~

pr»wadnik80S ,L PS » T l g Wo S

o Gazeta Lwowska “ Nr 79

każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sową sprzedaż realności Iwh. 46 gminy kat. 
Pogwizdów dłużnika Tomasza Babicza wła­
snej na rzecz galicyjskiego Zakładu kredy­
towego włościańskiego pto 9 rat po 23 zł. 
2 ct. z pn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł
Reszta warunków do przejrzenia w 

registraturze.
Wiśnicz, dnia 9 lutego 1890.

L. 7898 (2004 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi 30 kwietnia i 4 czerwca i 890 ka­
żdym razem o godz. 10 rano przymusową 
sprzedaż realności lwh. 37 i 188 gm. Ka­
mionna dłużników Franciszka i Karola Du­
dziaków własnych na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego pto 
157 zł. 77 ct.

Cena wywołania pierwszej 525 zł., dru­
giej 385 zł. 50 ct.

Wadyum 53 zł. i 39 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re

gistraturze.
Wiśnicz, 18 lutego 1890.

L. 4783 " . ‘  (2115 3 - 3 )
W dniu 30 kwietnia 1890 o 9tej rano 

odbędzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż połowy realności lwh. 185 księgi 
gr. gm. Wola Batorska objętej, Antoniego 
Zychala własność stanowiącej.

Cena wywołania 1155 zł.
Wadyum 50 zł.
Sprzedaż nastąpi i poniżej ceny sza­

cunkowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz w Niepołomicach pan 
Teońl Gatty.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszaeownia przej­
rzeć można w Sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, dnia 20 stycznia 1890.

L. 2351 (2070 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz masy konkurs. Towarzystwa galic. 
kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 91 zł. 
94 ct. wa. zpn. licytacyą;

a) realności 1. wyk. hip. 19 gminy 
Kozielniki Krzysztofa Kawalca własnej.

b). realności 1. w. h. 90 gm. Koziel- 
niki Stanisława Kawalca własnej.

c), realności 1. w. h 91 gm Kozielni­
ki Tomasza Kawalca własnej na dzień 29 
kwietnia 1890 i na dzień 27 maja 1890 
zawsze o 10 rano w biórze 4.

Cena wywołania ad a). 961 zł. ad b). 
855 zł. ad e). 200 zł. wa.

Wadyum ad a). 96 zł. 10 ct. ad b). 
85 zł. 50 ct. ad c). 20 zł. wa.

Na pierwszym terminie realności te 
nabyć można, za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Fedak.

Lwów, dnia 1 marca 1890.

L- 9582 _ .(1975 3—3)
W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 30 kwietnia 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 4 czerwca 1890 na­
wet poniżej takowej, licytacya realnośm lk. 
43 według wyk. hip- 1481 gminy m. Gró­
dek śp. Antoniego Popko względnie jego 
spadkobierców własnej, na rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiego pto. 812 zł.

Cena wywołania 450 zł. wa.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem c. k. notaryusz Henze w 
Gródku.

Gródek, 15 stycznia 1890.

L. 6407 (2090 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości iż celem za­
spokojenia wierzytelności Wojciecha Firleja 
w sumie 8 zł. 8672 ct. aw. zpn. odbędzie 
się w dniach 30 k w ie tn ia  i 28 maja 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod nk. 59 w
Rychwałdku dłużników J»nai  Anny Firlejów 
własnej.

Siemień, 10 marca 1890.

L. 192 (2172 3— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o

godź. 10 rano dnia 23 kwietnia 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 3 czerw­
ca 1890 poniżej takowej licytacya realno­
ści wyk. hip 662 objętej w Turce położo­
nej dawniej Józefa Herscha Montaga wła­
snej obecnie zaś na imię Herscha Josla 
Montaga i Chaji Beili Montag wpisanej na

z dnia 6 kwietnia 1890,

rzecz Sary Ertel pto. 200 zł. zpn.
Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunKÓw, protokół opisania 

i oszacowania w* Ino przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

E i nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wzyeieli Józefa Herscha Montaga 
ustanowiono kuratora p. Konstantego Teli- 
szewskiego.

C. k. Sąd powiatowy,
Turka, dnia 20 stycznia 1890.

L. 10506 (1948 g _ 3
W dniach 30 kwietnia i 28 maja 1890 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod lk. 87 w Olrzykoniu po­
łożonej według wyk. hip. 1. 230' dłużnika 
Marcina Typrowieza własnej na zaspokoje­
nie wierzytelności gUicyj. Zakładu kredyt, 
ziemskiego w Krakowie pto 400 zł. zpn.

Cena wywołania stanowi wartość w 
sumie 600 złr. przez Zakład kredyt, ziem­
ski w Krakowie przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim terminie także poniżej ceny 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 60 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglą­
dnąć można w tus. Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. Dr. p. Feliksa Czajkow­
skiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Krosno, 17 stycznia 1890.

L. 13033 (2173 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia iż dnia 29 kwietnia 1890 i 3 
czerwca 1890 każdą razą o godzinie 9 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
lk. 216 w Baranowie położonej Jana Solar­
skiego własnej whl. 381 objętej na zaspo­
kojenie wierzytelności Dawida Hollandra w 
kwocie 14złr. 28 ct. aw. zpn. przedsięwzię­
tą i przy 2 terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie,

Cena szacuokowa 117 złr. 50 ct. 
Wadyum 11 złr. 75 ct. aw.
Akt oszacowania jako też i wykaz hi­

poteczny i resztą warunków licytacyjnych 
są w Registraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 6 grudnia 1889.

L. 5342 (1979 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 2 maja 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 maja 
1890 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności 1. wyk. hip. 502 i połowy realności 
według wykazu hip. 1. 17 księgi gruntowej 
gminy Kłodno wielkie mał.i Antoniego Zół- 
tanieckiego jako spadkobiercy Wasyla Zół- 
tanieckiego własnej, na rzecz nieobjętej masy 
spadkowej po Maryi Mielnikowej pto 109 zł. 
wa. z pn.

Cena wywołania 640 zł. wa.
Wadyum 64 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 25 października 1889.

L. 767 (1309 3 - 8 )
W tut. Sądzie sięodbdzieogodz. 10 rano dnia 

2 maja 1890 za lub powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 6 czerwca 1890 nawet po- 
poniżej takowej licytacya niewydzielonej 
łowy realności lk. 709 według wykazu hip. 
519 księgi gruntowej Budzanów objętej Wa­
syla Serwatki własnej na rzecz JiidesyDruck- 
mann pto. 25 zł. zpn.

Cena wywołania 93 zł. 50 kr.
Wadyum 9 zł. 35 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hypotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. Notaryusza Widawskiego w 
Budzanowie.

Budzanów, 27 stycznia 1890.

L. 5185 (1812 3 - 3 )
W  dniu 30 kwietnia i 30 maja 1890 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
licytacya łąki 1. kat. 1869 oznaczonej whl. 
505 ks. gr. gm. Niepołomice objętej Reginy, 
Karola Salomei Sarków własność stano­
wiącej celem zaspokojenia pretensyi 200 zł. 
Mojżeszowi Samuelowi.

Cena szacunkowa 316 zł.
Wadyum 32 zł.
Niepołomice, dnia 24 stycznia 1890.

L. 6995 (2092 3— S)
W sądzie tut. Odbędzie się o ,'godzinie 

10 rano dnia 1 maja 1890 powyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, zaś dnia 12 czerw­
ca 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
realności pod 1. 1118 w Załoścach według

wykazu hip. 1121 księgi gruntowej gminy 
Załośce Anastazyi Pochwałowskiej własnej 
na rzecz Pawła i Tacyanny Dubrawskich 
pto. 200 zł, aw. zpn.

Cena wywołania 265 zł.
Wadyum 26 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

•wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony został kuratorem Bronisław Małkow­
ski burmistrz w Załoścach.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 8 marca 1890.

L. 6405 (2187 2 - 3 )
W celu obsadzenia hurtownej sprze­

daży tytoniu, znaczków stemplowych, blan­
kietów wekslowych i listów przewozowych 
w Mszanie dolnej, rozpisuje się niniejszem 
konkurencyę za pomocą pisemnych ofert.

Ubiegający się o tę hurtownię winni 
do godziny 2 dnia 21 kwietnia 1890 na rę­
ce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Nowym Sączu wnieść swoje pi­
semne oferty stylizowane według wzoru, 
który w każdej c. k. powiat. Dyrekcyi skar­
bu przejrzeć można.

Oferty te mają być zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 50 ct., zawierać wa­
dyum licytacyjne w kwocie (200) dwustu 
zł. aw. a to w gotówce lub państwowych 
papierach wartościowych, albo też kwit któ­
rejkolwiek kasy rządowej stwierdzający, iż 
powyższą kwotę złożono tamże z przezna­
czeniem na wadyum do licytacyi na hurto­
wnią w Mszanie dolnej. Do ofert tych na­
leży także dołączyć świadectwo osiągniętej 
pełnoletności, zaświadczenie moralności, tu­
dzież wiarygodne świadectwo co do odpo­
wiedniego i pomyślnego stanu majątkowego.

Wreszcie należy ofertę tę zapieczęto­
wać i na kopercie umieścić napis wskazu­
jący przeznaczenie tej oferty.

Obrót tej hurtowni wynosił w ciągu 
roKU 1889:

1). W materyałach tytonio­
wych   22.708 zł. 92 ct.

o  czego przypadło na 
własną a la minut sprzedaż 1685 zł. 23 ct.

2). w znaczkach stemplo­
wych ................................ 3.963 zł. 38 ct.

3). w blankietach wek­
slowych .................................... 23 zł. 65 ct.

4). w kolejowych listach 
p rzew ozow y ch  — zł. — ct.

Hurtownia ta pobiera materyały tyto­
niowe z hurtownej sprzedaży tytoniu w 
Limanowy o 30 kilometrów od Mszany 
dolnej odległej, inne zaś przedmioty sprze­
daży z c. k. Urzędu podatkowego w Msza­
nie dolnej.

Hurtownia ta obowiązaną jest udzie­
lać potrzebnych materyałów tytoniowych 
istniejącym obecnie 58 drobnym trafikom, 
których liczba z czasem może się powięk­
szyć.

Bliższe warunki rozpisanej niniejszem 
konkurencyi przejrzeć można podczas go­
dzin urzędowych w biórach tutejszej c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu, tudzież w tu- 
tejszopowiatowych c. k. Nadzorach straży 
skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz, dnia 29 marca 1890.

L. 8354 (1947 2— 3)
W dniach 5 maja i 3 czerwca 1890 o go­

dzinie 10 rano przymusowo sprzedane będą 
w tut. Sądzie 2.4 części realności wyk. hip.
1. 258 i 416 części realności wyk. hip. 1. 
264 gminy Lubomierz objętych, dłużnika 
Antoniego Dawczaka własne, na zaspokoje­
nie pretensyi Towarzystwa Zaliczkowego w 
Limanowie 100 złr. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 472 zł. 73 Jj, ct.
Wadyum 48 złr,
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ck. notaryusza Jana Wysockiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 27 grudnia 1889.

L. 1684 (2177 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie o go­

dzinie 10 rano dnia 23 kwietnia 1890 po­
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 27 
maja 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
realności 1. 187 według wykazu hipoteczne­
go 210 gminy katastralnej Hadynkowce, 
Franciszka Łopuszańskiego własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włość w likwi- 
dacyi we Lwowie pto. 8 rat po 8 zł. 83 ct. 
i reszty kapitału 181 zł. 51 ct, i 12 zł. 95 
ct. a. w.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Felicjana Polań­
skiego notaryusza w Kopeezyńcach.

Kopeczyńce, dnia 30 marca 1890.



L. 11872 (2204 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 520 zł. 
44 ct. aw. zpn. przez c. k. uprzyw. galic. 
Zakład kredytowy włościański w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Samuelowi Streitfeldo- 
wi wywalczonej w tusąd. kancelaryi w 
dniach 23 kwietnia i 23 maja 1890 każdo- 
krotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową licytacyę realności dłużnika 
pod lk. 8 w Jastrzębkowie położonej a 
wykazem hipotecznym 1. 140 księgi grun­
towej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1200 zł. aw.

Zakład wynosi 120 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Szezerzec, i8  grudnia 1889.

L. 7044 (2203 2— 3)
Oleski c. k. Sąd powiatowy zawiadamia, 

iż celem ściągnięcia wierzytelności Łukasza 
Sumika w ilości 64 zł. aw. zpn. publiczna 
sprzedaż ciała hipotecznego objętego wyka­
zem hipotecznym 1. 729 gminy Oleska 
Wawrzyńca Dziubanowskiego czyli Dziewa­
nowskiego własnego na 103 zł. ocenionego 
dnia 30 kwietnia 1890 i dnia 30 maja 1890 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem w tusądowem zabudowaniu na dru­
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 
przedsięwzięta.

Wadyum wynosi 11 zł. aw 
Akt ocenienia, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Olesko, dnia 31 grudnia 1889.

L.7484 (2065 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w dniach 30 kwietnia i 28 
maja 1890 każdą razą o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się celęm zaspokojenia 
sumy 155 zł. aw. zpn. publiczna licytacya 
połowy sumy 422 zł. 30 et. mk. na ciele 
hip. Iw. 1070 księgi gruntowej gminy Sądo­
wej Wiszni na rzecz Mojżesza Idels zain- 
tabulowanej.

Cena szacunkowa 211 zł. 15 ct.
Wadyum 21 zł. 11 ct.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Sądowa Wisznia, 14 grudnia 1889.

I zuschliessenden Vertrag geltenden allge- 
| meinen und besonderen Bedingungen, dann 

der Voranschlag und sonstige Baubehelfe 
zur Einsicht und Bestatigung durch die 
Konkurrenten oder dereń gehórig legitimir- 
te Vertreter aufgelegt, und konnen in der 
Zeit Yom Tage der gegenw&rtigen Kund- 
machung an bis einsehiesslich 16ten April 
1890 taglich zu den gewóhnlichen Amts- 
stunden eingesehen werden. Die Baubehel­
fe bieten ubrigens nur approximative An- 
halts-Punkte fur den Umfang der Leistun- 
gen, somit auch fur die Ziffern der Ver- 
dienstbetrage (Art. X. der allgemeinen Be­
dingungen).

8. Die der Genie-Direction nicht be- 
kannten Bau-Unternehmer sind gehalten, 
im Wege der Handels- und Gewerbe-Kam- 
mer, respeetive der politischen Behorde 
oder bei dem zustaudigen landwirthschaft- 
lichen Bezirksvereine, ihre Leistungsfahig- 
keits-Zeugniesse bis zum Tage der Licita- 
tion an die Genie-Direction gelangen zu 
lassen.

9. Das von Konkurrenten zu erlegen- 
de Angeld ist mit 5%  der Voranschlags- 
Sumroe d. i. mit 550 fi. ć). W. bemessen. 
Dasselbe ist vor dera (Punkt 1) fiir Beginn 
der Verhandlung bestimmten Zeitpunkte 
an die Cassa der gefertigten Direction ge- 
gen EmspfangsBestatigung zu tibergeben.

10. Die von jedem Ersteher zu erlan- 
gende Kaution ist mit dem doppelten Be­
tfage des Angeldes bemessen.

11. Jeder Offerent hat sich gegenwar- j 
tig zu halten, dass er laut Art. 1 der allge­
meinen Vertrags- Bedingungen bezuglich 
der Erklarung des Aerars iiber die Annah- 
me des Offertes auf das Rucktritts-Befugniss 
sowie auf die Einhaltung der gesetzlich 
normirten Fristen zur Annahme seines

j Versprechens oder Antrages verzichtet, und 
j dass sein Anbot fiir ihn vom Tage der 
Offert-Einreichung unwiderruflich, fur das 
Aerar aber erst vom Tage der Genehmi- 
gung durch die berufene Militar-Behórde 
rechtskraftig bindend ist.

Lemberg am 4ten April 1890.
Von der Verwaltungs-Kommission der 

k. und k. Genie-Direction.

1L. 2588 (2219 1 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Leżajsku 

opróżnioną została posada kancelisty z rocz­
ną płacą 600, zł. dodatkiem aktywalnym 
120 złr. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub takąż przy sądach 
kolegijalnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę kancelisty wnosić należy 
do 8 maja 1890 do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 30 mai ca 1890.

Upadłości.

L. 6694 (1946 2—8)
W dniach 5 maja i 4 czerwca 1890

0 godzinie 10 rano przymusowo sprzedaną 
będzie w tut. Sądzie realność pod nk. 35 
w Lubomierzu położona, wyk. hip. 1. 57 o- 
bjęta dłużniczki Reginy Dawiec własna, na 
zaspokojenie pretensyi Towarzystwa Zalicz­
kowego w Limanowy 53 złr. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 172 złr. 
Wadyum 17 złr, 20 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ck.notaryusza Jana Wysockiego. 

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 24 grudnia 1889.

Konkursa.

Z. 745
Offert-Ausschreibung.

1 Zur Sicherstellung der bei der Re- 
konstruktion der Elemeutar-Schiessstatte zu 
Złoczów vorkommenden Bauarbeiten sammt 
Lieferungen findet zu Folgę Reichs-Kriegs- 
Ministerial-Erlass A. 8 Nr. 869 vom 18 
Marz 1890 am 17ten April 1890 um 10 
Uhr Yormittags bei der k. k. Genie-Direc­
tion zu Lemberg (Wallstrasse Nro 16 II. 
Stock) eine schriftliche Offert-Yerhandlung 
statt.

2. Unternehmungslustige werden dem- 
naeh eingeladen, sich durch Uiberreichung 
schriftlicher Offerte an dieser Verhandlung 
zu betheiligen.

3. Die zur Vergebung gelangenden 
Leistungen sind veranschlagt mit zusammen 
10712 fi. 21 kr. o. W.

4. Sammtliche Leistungen werden nur 
im Gesammten d. h. an einen General-Un- 
ternehmer iiberlassen.

5. Die Anbote sind nach Perzent- 
Nachlassen oder Zuschiissen auf die im de- 
taillirten Voranschlage enthaltenen, nach 
dem bestehenden Directions-Preis-Tarife be- 
rechneten Einheits-Preise zu stellen,

6. Die Konkurrenz-Bedingungen, wel- 
che jeder Offerent zu erfiillen hat, wenn 
auf sein Offert Rucksicht genommen wer­
den soli, dann die genau einzuhaltenden 
Offerts-Formularien konnen bei der im 
Punkt 1 erwfihnten Genie-Direction einge­
sehen werden.

7. Daselbst sind auch die fiir denab-

L. 11158 (2206 2 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u-

rzędzie pocztowym w Kurowicach w powie­
cie Przemyślańskim za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 zł., z płacą rocz­
nych 200 zł., za służbę telegraficzną 120 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 60 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
23 kwietnia br. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30 marca 1890

L. 768 (2191 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

adjunkta sądowego przy Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie względnie przy innyin Sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącej, rozpisuje stę konkurs z terminem 
do dnia 20 kwietnia 1890.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
należycie udokumentowane podania w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Są­
du obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów 31 marca 1890.

L. 4601 (2163 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

otwiera niuiejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajuch, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr 1
D. p p. położony majątek, protokołowanej 
firmy handlowej „Joachim O. Nachts Wittwe 
Kurz und Nurnberger Waaren Handlung" 
w Buczaczu.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. sędziemu powiatowemu Po- 
suchowskiemu w Buczaczu jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy ustanawia się p. adw, dr. Reissa 
w Buczaczu wzywając zarazem wierzycieli 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta­
nowienia- innego zawiadowcy masy, aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 10 kwietnia 1890 godzinę lOtą 
przed południem przed c. k sędzią powia­
towym w Buczaczu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodo­
wym, wedle przepisu ustawy konkursowej, 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych, przed upływem 8 maja 
1890 i podać ją na terminie na dzień 12go 
czerwca 1890 godzinę 9 przed południem, 
pr ed c. k. sędzią powiatowym w Buczaczu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na 
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyarai, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczaso­
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli, Inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl § 68 ust. konk

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Stanisławów, 26 marca 1890.

L. 779 (2225 1 -  3)
Przy sądzie obwodowym w Wadowi 

cach opróżnioną została posada dozorcy 
więźni z płacą| roczną 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 75 zł. i umundurowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca 1872 i. 98 dz. pp. ułożone, wnieść 
należy włącznie do 10 maja 1890 do Pre­
zydyum sądu obwodowego.

\ Prezydyum sądu obwodowego. 
Wadowice, 1 kwietnia 1890.

L. 3738 (2190 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nawia w sprawie rozbiorowej Salomona 
Brechera celem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy masy a względnie do wy- 
horu nowego zawiadowcy tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli nowy termin na 
dzień 8 kwietnia 1890 godzinę 4 po połu­
dniu na którym wierzycieli u komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

Kołomyja, dnia 22 marca 1890.

kuratorem Franciszka Garczyńskiego wprzed- 
mieściu Łańcut.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 21 lutego 1890.

L. 993 (2170 2— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał 

Andrucha Skowrona z Sielca marnotrawcą u- 
stanawiając kuratorem jego Iwana Rojka 

Sokal, dnia 22 stycznia 1890.

L. 9579 (2201 2 -  3̂
Walenty Chlebowski ze Sadkowej Gó­

ry uznany głupowatym. Kuratorem jego u- 
stanowiony Adam Groele z Uścia ad Sadko- 
wa Góra.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 13 stycznia 1890.

L. 613 ~  (2202 2 - 3 )
Katarzynę Stankiewicz uznano marno 

trawczynią kurator jej Jan Baranowski z 
Magierowa.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niemirów, 30 stycznia 1890.

Kuratele.
L. 13787 2171 2 - 3 )

Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał 
Hrycia Kapuśniaka z Bojanie marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Safata Kapuśniaka z 
Bojanie.

Sokal, dnia 11 października 1889.
L. 6462 —  (2234 1 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
opróżnioną posadę nauczyciela szkoły ćwi­
czeń w c. k. Seminaryum nauczycielskiem -w 
Tarnopolu X klasie rangi.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa rocznych 800 zł., dodatek aktywal- 
ny rocznych 200 zł. i prawo do dodatków 
pięcioletnich po 100 zł.

Ubiegający sią o tę posadę kandydaci 
wykazać się mają kwalifikaeyą do szkół wy­
działowych z językiem wykładowym polskim 
i ruskim. Pierwszeństwo będą mieli kandy­
daci, którzy się wykażą nadto kwalifikaeyą 
do udzielania nauki gry na fortepianie.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej za pośrednictwem bezpo­
średniej Władzy przełożonej najpóźniej do 
końca kwietnia rb.

Z c. b. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 29 marca lg90.

L. 1088 (2199 2 - 3 )
Dla marnotrawcy Szczepana Bartma- 

na z Wysoki, ustanowiono kuratorem Kle­
mensa Bartmana z Wysoki.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 21 lutego 1890.

L. 2029 (2166 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bodzanowie 

uznaje Michała Matyaszów z Łaskowiec 
marnotrawcą i ustanawia dla niego kurato­
rem Wawra Matyaszów gospodarza z Łsza- 
kowice.

Bodzanów, 12 marca 1890.

L. 2634 (2165 2— 3)
Jan Warinuzz Witanowic uznany mar­

notrawcą kurator Józef Szczerbik.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Wadowice, dnia 22 marca 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7374 (1787 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Alfreda de Hulster że w sprawie egzeku­
cyjnej Jana Schenka przeciw Alfredowi de 
Richard i Alfredowi Hulster pto 623 złr. 
18 ct. Zenon Lewicki dla niego kuratorem 
ustanowionym został i temuż tus. uchwałę 
z d. 27 maja 1889 1 5324 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 22 czerwca 1889.

L. 3145 (1857 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

myśl §. 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u. p. celem wykazania komu wy­
mierzony orzeczeniem c. k. dyrekcyi fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 7 
października 1889 1. 14642 w zaokrąglonej 
Kwocie 400 zł. aw. kapitał wynagrodzenia 
za zniesione prawo propinacyi w dobrach 
Kameralne i Wiercieńszczyzna wedle ks. 
gr. tab. lwh. 465 Józefa i Karoliny Troja- 
ckich własnością będących do wypłaty ma 
być przekazanym, wzywa wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych tychże dóbr, aby naj­
dalej do dnia 30 maja 1890 pretensye swe 
w tut. sądzie zgłosili.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz­
kania zgłaszającego się, względnie jego peł­
nomocnika, który przedłożyć ma pełnomoc­
nictwo legalizowane, prawnym wymogom 
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z ka­
pitałem, następnie orzeczenie hipoteczne 
pozyeyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku, 
gdyby zgłaszający się zamieszkiwał po za 
okręgiem tut. Sądu winien wymienić znaj­
dującego się w ts okręgu pełnomocnika do 
odbierania uchwał sądowych, inaczej bo­
wiem uchwały te przesyłane będą zgłasza­
jącemu się pocztą z tym samym skutkiem, 
jak gdyby do jego rąk własnych były do­
ręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w 
terminie wyżej zakreślonym, uważanym bę­
dzie za zezwalającego na przekazanie pre­
tensyi swej na kapitał wynagrodzenia we­
dług kolei na niego przypadającej, nie bę­
dzie on już słuchanym przy później zarzą­
dzić się mającej rozprawie i utraca prawo 
czynienia zarzutów i użycia środków pra­
wnych przeciw ugodzie, którąby interesowa­
ni zawarli między sobą w myśl łj, 5 ces. 
pat. z dnia 25 września 1850 Nr. 374 dz.
u. p. wszelako tylko wtedy jeśli pretensyę 
jego przekazano wedle porządku hipoteczne­
go na kapitał indemnizacyjny, alboteż sto­
sownie do przepisu §. 27 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1853 Nr. 237 dz. u. p. pozosta­
ła i nadal ubezpieczoną przy gruncie.

Tarnów, dnia 13 marca 1890.

L. 1280 (1870 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Wadowicach zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Wolasa, że w spra­
wie spadkowej po śp. Stanisławie Górkie- 
wiczu celem doręczenia mu rezolucyi z dnia 
11 października 1889 1. 8054 i następnych 
ustanowił dla niego kuratorem Juliana 0- 
chmańskiego z Głębowic.

Wadowice, dnia 7 lutego 1890.

L. 584 (2200 2— 3) ;
Dia uznanej za obłąkaną Maryi Waw- 1 

szkiewiczowyj z Przedmieścia ustanowiono

L. 1820 (1834 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Beniora Teichera, że w sprawie wechslowej 
kołomyjskiej spółki handlowej rolniczo prze­
mysłowej przeciw niemu pto 50 zł. zpn. ad­
wokat dr. Rittigstein w Kołomyi dla niego 
kuratorem ustanowiony został, i temuż na­
kaz zapłaty z dnia 18 stycznia 1890 I 757 
doręczono.

Kołomyja, 22 lutego 1890.



L. 8952 OBWIESZCZENIE.
(2216 1 - 3 )

1
I dowego w Złoczowie objętych Zygmunta 

  wYm ierzonego przez

Na podstawie rozporządzenia W yso­
kiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 18 
lutego b. r. L. aO.616 ex i 8 -9 upoważnio­
no c. k urzędy pocztowe w Adraynopolu, 
Bayrucie, Konstantynopolu, Salonice i 
Smyrnie począwszy od 1 marca 1890 do 
wymiany zleceń pocztowych tak między so­
bą jako też z urzędami pocztowymi Austro- 
węgierskiej monarchii, krajów okupowanych 
i zagranicy a to pod warunkami postano­
wień dla tutejszych c. k. urzędów poczto­
wych wydanych

™ ---------- 1 -  L i

KuNDMACHUNG. dowego w Złoczowie oujęujcu ~Je-------
Im Grunde Erlasses des h. k. k. Han- Hermann własnych wymierzonego przez 

dels-Ministerium vom 18 Februar 1890 Z. c. k. Dyrekcyę galic. funduszu propinacyj- 
50616 ex 1889 werden vom 1 Marz -.890 nego dla majętności Rzepniów Hermanów 
an die k. k. Postamter in Adrianopel, Bei- orzeczeniem z dnia 22 Sierpnia 1889 I. 

-  — .„i s.jinnicb und Smyrna 14115 w kwocie 4813 zł. 71 ct. w. a. dla. -i..- wnu,T RzeDniów orzeczeniem zan die k. k. Postamter m 
rut, Constantinopel, Salonich und Smyrna 
mit dem Postauftragsdienste sowohl im 
gegensaucheitigen Verkehre ais auch im Ver- 
kehr mit Oesterreich-Ungarn, naeh den Oecu- 
pationsgebiete und mit dem Auslande un- 
ter denselben Bedingungen betraut, wel- 
che den gleichartigen Verkehr der k, k,
Postamter regeln.Die Taxen und Gewichtsstufen der
Postauftrags briefe sind demnach im Yer- 
kehre der genannten Postamter dieselben, 

-i-~~ono.n<iirton Briefe nacb dem

orzeczeniem z oma 
14115 w kwocie 4813 zł. 71 ct. w. a. dla 
majętności Nowy Rzepniów orzeczeniem z 
dnia 22 Sierpnia 1889 1 14114 w kwocie 
3621 zł. 32 i pół ct., dla majętności Ja­
dwiga orzeczeniem z dnia 4 listopada 1889
1. 8l90 w kwocie 1324 zł. 87 i pół ct. w. 
a. gotówką wzywa wszystkich, których wie­
rzytelności na tych majętnościach tabular­
nych do dnia 18 listopada 1889 zostały za- 
hipotekowane aby pretensje swe najdalej 
do dnia 10 Maja 1890 włącznie ustnie lub 

Sr>r," ,'a Ttrłnsili ina-

spadkobiercom, wnieśli dnia 15 stycznia
1890 L. 520 skargę o uznanie za zgasłe 
i ekstabulacyę prawa hipoteki dla odpowie­
dzialności za szkodę z administracyi mają­
tku po ś. p. Konstantym Turkiewiczu i o- 
bowiązku wynagrodzenia tej szkody, ze sta­
nu biernego 3/5 części dóbr Trześń z po­
zycji Dom 555 pag. 279 z prośbą o zano­
towanie sporu w stanie biernym 3/5 części
dóbr Trześń.Na skutek tej skargi ustanowiono dla
pozwanych kuratorem adw. dr. .Leckera w 
Rzeszowie z substytucyą dr. Reinera, wzy­
wamy zatem wyżej wymienionych pozwa­
nych, ewentualnie ich spadkobierców, aby 
w 30 dniowym terminie obronę wznieśli, 
lub iuformaeyę do takowej swemu kurato­
rowi udzielili, inaczej skutki zaniedbania
sobie przypiszą.

Rzeszów, 27 Lutego 1890.

L. 4051 (1869 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Jaśle zawiadamia z miejsca poby­
tu niewiadomych Wilhelma Welfelda, Her­
mana Welfelda i Sendera Welfelda, że w 
sprawie egzekucyjnej Eliasza Herscha Leu- 
ehtera przeciw masie spadkowej Fischla 
Welfelda i spól. pto 250 złr. aw. zpn. usta­
nowiono dla nich kuratora Naftalego Wel­
felda i do rąk kuratora rezolucyę z 9 lute- 

-~o.-> i 0037 ri]a nieobecnych przezna-

się do tych krajów, które no ugm»j 
caącej zleceń pocztowych przystąpiły, wzglę- „  
dnie z którymi już teraz związek dla prze- die ScŁweiz u «.
kazów pocztowych istnieje a mianowicie na *ran ‘ am 31 Marz 1890. 
Belgrę, Niemcy, Włochy, Rumunię i Szwaj- J ’
caryę a dla Adryanopola także na Francyę. _ „ SAO (D

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 31 marca 1890.

3403 (1833 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w myśl 

§. 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 Nr. 
237 dz. u. p. celem wykazania komu wy- 

—^oiwonism e. k. Dyrekcyi fun

lność w księgach tnpotecznacn iesi - —  .Y ° cha Jeziora ustanowionym.
r W  końcu obowiązani są wierzyciele Ropczyce 17 października 1889.

po za obrębem tut. sądu zamieszkali wska- ----------------
i zać sądowi tutaj zamieszkałego pełnomoe- E b
1 nika do odbierania uchwał sądowych ina- . ^
I -• r7tthis7.a.iaeYm się pocztą z tym m”" /ło

j zapisaną.
irATinii i i uuni o uwm * “  j  - - ,

zać sądowi tutaj zamieszkanego 247 (1768 2—8)
nika do odbierania uchwał sądowych ina- Vom k k. Bezirksgerichte in Rawa

I czej takowe zgłaszającym się pocztą z tym wird dem Aufenthalte nach unbekaunten
  óosvłane będą jak gdyby Osias Kirschbaum aus Rawa kundgemacht,To,.K,,f„ 7ii«i.(!.]ii]na: demselben des in

nika do odbierania ucuwna o ąu u ^ jUU __
czej takowe zgłaszającym się pocztą z tym wird dem Aulentnaue uaou ------------
samym skutkiem dosyłane będą jak gdyby Osias Kirschbaum aus Rawa kundgemacht,
doręczenie do rąk własnych nastąpiło. dass Behufs Zustellung demselben des in

237 dz. u, p. celem wy Kazania aumu .. Złoczów, dnia 7 grudnia 1889. der Eiekutionsangelegenheit der Firma
OnOfTMLHIHh^ mierzony orzeczeniem c. k. Dyrekcyi fun- ___________ Deutsch & Comp. gegen ihn pto 122 fl 50

41 b  duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia L. 11029 (1872 2 - 3 )  kr s N. G .die. Fwlbiethung dessen Rea-
m . „  A 91 , QQQ I 9352 i 20 erudnia 1889 C. k. Sad powiatowy w Gorlicach po- litatshalfte Nr. 431 m Rawa bewilligenden

••o 1 K  T ,  o S i e f  kwocie 2860 i daje do wiadomości, iż d k  9 Jipc* 1& 9 Besęheiles vom 25 Jknner 1890 Zhl 478,
18 L r o r c l s S o  ?  50616 ’ x 1889 1300 zł. wa. kapitał wynagrodzenia za znie- zmarł w zakładzie karnym w Wiśniczu sowie der ferneren in d.eser Angelegen-sione prawo propinacji w dobrach Kostrze Wincent Głownia z Gładyszowa z pozo- heit ergehenden Bescheide fur denselben

łi/Lom r e r  j Funduszu re- stawieniem kodycyiaruego rozporządzenia Dr. Adolf Segal Advocat in Rawa zum Cu-
własnościa bś^oych do wypłaty ostatniej woli. . rator bestelit und demselben obiger Feil-
przekazanym, wzywa wierzycieli i Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i biethungsbescheid zugestelk wird Osias
Au nóhr a mianowicie n i e - . '  ' ^------- óo iego spadku, Kirschbaum wird angewiesen sich hiergo-firior eiuen andereu Saeh-

-   >MVi K,n\ AnilllK rt« ■ - r
P" A* oyrOAW n pu cT SnH A H

U SrrtA A H O  3-K K0>TpHA\H K>K( TintpT» HCT 
n 86 3KA3C>K'k Ą A A  ntpEKA3 ÓK'k flCMTOBklJfT’, 
Ą HAMHHO HA r« A k l‘VlC. H ^ U I I / k ,  H tA A IW ,  

P S m S h iio  h lliKAH uapTtó, a i|io A *  f U P ' ‘' , K ' 
IIOAA 'IMKOłKTi HA

3 'k  U ,.  K ^ H p i K ą i H  I l O H T T k  11 T *'1 
Ółkaii’1. łUa -11 lis

L. 8972 (1620 2 - 3)
C. k. Sąd obwodowy w Z*0C®J^en.ia I 
przekazania kapitału wyszyn-

” u jiM in i^ap iio , a L|iv? za zniesione, prawo propiuacyjnog pnnjów |
l aKCJK-k Ha 0>paHn;iw. ku w majętnościach tabularnych1 P k-

v  K. A,HpfKn'iH  HCMT k  u T t A t r p A f  ̂  k  liermaaów, Nowy Rzepniów 1 Jad mgH;etno-
AkKÓu-k, A H A  31 mapta hip. i. 179, 180 i 181 ks. gr dla majętno

Jei tabularnych okręgu c. k. Sądu obwo
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Doniesienia prywatne.

Ekstrakt orzechowy
do farbow ania siw ych  w łosów ,

E a,' A. Maczuskiego,
w  W iedn iu , Karntnerstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
'ielonyeh łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy 
na koiory : blond, szatyn, brunatny i czarny; na­
dając włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy 
tak że kolor ten przy myciu nie sehodzi. z.e 
wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani 
włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest 
od wszelk. innych farb, części metaliczne zawie­
rających.

1 flakon  ek strak tu  orzechow ego  z ł .  3
1 s ło ik  pom ady orzech ow ej . . z ł .  2
1 flakon  o le jk u  orzech ow ego  . . z ł .  1

-----------------------------------------  1891
W e Lwowie u Zygmunta Ruckera aptekarza, 
tudzież Alojzego HUbnera skład materyałów_ 

Leopolda Fausta, ulica Sykstuska 2.

500 dtkatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 et., dostanie kiedykolwiek znowu 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zahnschone“
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po30ct., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po BO i 50 ct, 

poleca 3579
•fan Jerzy Mo tli©

emeryt, dostawca nadworny w Eaden koło Wiednia 
W e L W O W IE  prawdziwa do nabycia up. ap- 

. MIK OLASCHA ulica Kopernika i we wszystsieh 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galanta 
ryjnyeh i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie.

FgpPjTarząd dóbr Kliszów o. p. Ga- 
■“ ® ^ ® w łu szow ice  ma do sprzedania 
1000 cetn. metr. kartofli dobrych do 
jedzenia. Oena zł. 1.10 loco staeya 
Chorzelów lub Jaślany. 2218

Kto popróbuje, nie pocałuje! 
Jeszcze tak tanio we Lwowie 

ni© Ibyło.

Filia W. Kaufmanna
we Lwowie przy ul. Koruiaktów 1. 1. 

(róg uliey Krakowskiej Dom Narodny) 
nowo otworzony skład mebli zaopatrzony 
we wszelkie sprzęty od najbogatszych 
począwszy do najskromniejszych. Całe 
urządzenia dla pokoi sypialnych, salonów 
jadalń, etc. Meble orzechowe, olchowe, 
czarne, jakoteż żelazne i gięte, lustra i t. p. 
Ceny stałe niesłychanie niskie. Sprzedaż za gotówkę. 
Na raty sprzedaż, wypożyczanie, jakoteż 
zamiana uskuteczaia się w głównym skła­

dzie ul. Trybunalska 1. 1.
O łaskawe względy upraszam, zaręczając za su­

mienność.
1332 Z wysnKim szacunkiem

W. Kaufmann.

m m n  w o k l

I
 ulica Sykstuska L .  6

3 C t  w r o T s s r  J L e  
poleca szan. P. T . Publiczności 

© w ó j  t a r y ł ą c z n y  ©JarTiad.

HERBATY R0SSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

Kaysow, dosk. czarna */s kilo zł. i 60
„  „  melange n » i 80

Suszong, wyborna . . , T7 r, 2 — j
„ najlepsza . . „ r> n 3 —  I

Melange, karawanowa . ,. 
Fu-Czu Fu Nr. I.

« Tl 4 — i
n 3 20

„ „ Nr. II. . . „ » X 4 60
.  Nr. III. . . „ 6 —

K. & S. Popow lunt 1 r. 60 k. o 2 40
» * 2 r, — k. n 3 — |

» » » 2 r. 50 k. n 3 75
Wysiewki, wyborna */, kilo n 1 60

H. p r im a . . „ n n 1 80
b non plus ultra „ 9) n 2 50

Łaskawe zlecenia odwrotną 
opakowanie franko.

pocztą,
7410

2224

O g ł o s z e n i e .
i 179

W ielki jarm ark na konie w  Rze­
szowie przypadający na św. W ojcie­
cha, rozpocznie się we czwartek dnia 
17 kwietnia b. r. i trwaó będzie do 
dnia 24 kwi^ nia 1890.

Jarmark na bydło, trzodę, zboże, 
przyrządy, sprzęty rolnicze i gospo­
darcze oraz w yroby krajowe itp. od­
będzie się we środę dnia 28 kwietnia 
1890 r.

M agistrat król. woln. miasta 
Rzeszów, dnia 26 marca 1890.

Ogłoszenie. 2235

X. Zwyczajne
Walne zgromadzenie

Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwo­
wie zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
odbędzie się dnia 13 kwietnia 1890 (w nie­
dzielę) o godzinie 10 przedpołudniem w 

wielkiej sali ratuszowej. 
Porządek d zien n y:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1889.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z 
dokonanej rewizyi zamknięcia rachunków za 
rok 1889, i wniosek tejże o udzielenie] Dy­
rekcyi absolutoryum.

3. Wybór 5 członków z porządku ustę­
pujących do Rady nadzorczej na lat 3 i 1 
członka który wyboru nie przyjął, na lat 2.

4. Zatwierdzenie wyboru 1 członka 
Dyrekcyi i 2 zastępców Dyrektorów na 3 
lata.

Z Rady nadzorczej.

Na Święta ceny zniżone!
Każde wino przed kupieniem (z wyjątkiem 

szampana) można gratis kosztować.
Litra w ina w ęgiersk iego  40 et. flaszka 38 et. 

Z ie len iak i wytrawne flaszka po 50, 65, 80 et. —  
H oge la yery  po -50, 80 et. i 1 zł. — Sam orodnery 
po zł. 1 ,1 .20— Ofner 60 i 90 et. —  R u ster 90 et. — 
A u stryack ie  s to łow e  flaszka 38 et. — W eid lin ger 
N ussberger po 65 e,. — F eslauer po 80 et. —  
K lostern eubu rger po 90 et. — G oldm arke zł. 1 —  
FSslaucr G oldek zł. 1 25 i wiele innych.

W ódki: k m inkow a, w iśniow a, pom arańczo­
w a , m iętow a, różów k a , ży tn iów k a  cała flaszka 
75 ct. pół flaszki 40 et. — Gdańska kminkowa zło- 
topłyn 1 zł. — J arzęb iak , J arz  Chinka, K on ife - 
ryn k a  po zł. 1.10 —  Rataiia , D ercn iów k a , Droho- 
jewskiego po zł. 1.25 i wiele innych — oraz zna­
komite p iw a  p iizneńskie wystałe flaszka 17 et. (kau- 
eya 3 e t ) — W yborny m iód  flaszka po 50 i 75 et.

poleca handel 2098

Stan. Wojciechowskiego
Lwów, Chorążczyzna

Mąterye na ubrania.
Peruvien i Doskin dla wys. kleru, prze­
pisane materye dla c. i k. un iform ów  
urzędn iezycli, dla weteranów, straży 

ogn iow ej, gim nastyków i libery i.
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po­
lowania, materye do prania. Pledy po­

dróżne od zł. 4 do 12.
Wszystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj­

lepszego trwałego gatunku. 997
Jan Stikarofsky w Bernie (M orawia)
Największy skład towarów snkiennych w Austro 
W ęgrzech Wzory franko. Dla pp. majstrów kra ­
wieckich posiadam najobfitszą z wszystkich naj­
piękniejszych książki wzorów. Przesyłki za po­
braniem nad 10 zł. franko- W obee mego stale 
zaopatrzonego składu w wartości 200000 zł., tudzież 
wobee interesu, którym zaangażowany jestem na 
eiłym  świteie, rozumie się Bamo przez się, że 
mi pozostaje wiele resztek materyj, a ponieważ 
niemożebnem jest przesyłać z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
niują, napowrót, wymieniam takowe, lub zwra­
cam pieniądze za nie. Przy zamówieniach jest 
konieeznem podać kolor, długość i eenę resztek. 
Korespondencya w języku niemieckim, w ęgier­
skim, czeskim, polskim , włoskim i francuskim.

Ł. 816 (2188 2—3)
O g ł o s z e n i e *

Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczko­
wego w Łańcucie zaprasza członków na

XII. walne Zgromadzenie
rtóre się odbędzie dnia 15go kwietnia 1890
0 godzinie 11 przed południem w biórach 

Towarzystwa.
Porządek d zien n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1889.

2. Wniosek Komisyi kontrolującej o 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności
1 rachunków za rok 1889.

3. Wniosek Rady Nadzorczej w spra­
wie rozdziału czystego zysku (§. §. 30. 41. 
63. 64. statutu).

4. zatwierdzenie wyboru trzech człon­
ków Dyrekcyi i dwóch zastępców.

5. Uzupełniające wybory do Rady Nad- 
zorezej.
Z Rady Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 

w Łańcucie, 21 marca 1890.
U w a g a .  Zamknięcie rachunków za rok 1889 

służy członkom do przejrzenia w bió- 
rze Towarzystwa w godzinach urzędo­
wych. Wstęp na zgromadzenie dozwo­
lony członkom za okazaniem książeczki 
udziałowej. Głos stanowczy w uchwa­
łach i wyborach mają członkowie, któ­
rzy przynajmniej jeden udział (20 z ł ) 
do kasy Towarzystwa wypłacili §. 10 
lit. a) statutu.

H n n i l e l

KaroL Bałłabana
we Lwowie

poleca świeży transport 1698

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej
Vs ki-o Congo cesarski . . 2 złr. — ot.

„ familijnej . . . 3 „ —  „
„ Melange de Moskau . . 4 „ — „
„ Imperial . . 5 „ — „
„ Souehong w oryg. upakowaniu 4 „ —  n 
„ Wysiewe własnych . . 1 „ 70 „

Ciast angielskich do hnrbaty . 1 „ 20 „
W «7C8  % iepszem wychowaniem fctóra 

* ®  » »  • *  nioże zastąpić Panią domu i
dozór mieć nad małemi dziećmi, znająca się na go ­
spodarstwie w iojskiem , umiejąca krawifreczyzsę i 
białe szyełe, poszukuje miejsca i może się wykazać 
m jlepszem i świadectwami. —  Adres H. C, w domu 
Pani Zaeharowej mała Strusina w Tarnowie. 2241

W kyrekcya dóbr Pawłosiowa p. Jarosław 
ma na zbyciu większą ilość kartofli 

cebulek czeskich (Sehwarzenbergskieh) na 
nasienie lub na inny użytek.

Premiowane na wystawach światowych : 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie­

dniu 1873, w Paryżu 1878.
F ortep ian y  na raty

dla Wiednia 1 dla prowincyi
Mcertowe saloioie 1 Inlie

'ak również plannia z fabryki 
na cały świat znanej firmy eks­
portowe! Gottfr. Cramer. Wilh. 
Mayer we WiedBiu, po 380, 
400, 430, 500, 550, 6u0, 650 zł. 
Fortepiany innych firm 280 do 
350 zł. pianino od 350— 600 zł.

(Mer-HaMlnna. LcMnstalt i  A. TMerfelćLer, 
Wieii, VII. Bnrsiasse 71. 1175

V
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Nakładem księgarni H ALTENBERGA we Lwowie

pismo illustrowane dla kobiet
wychodzi 1. i 13. w Uaźdym miesiącu.

Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty ręczne obejmuje rocznie 48 kolo­
rowanych rycin i 12 tablic kroju.

Prenumerata kwartalna: we Lw ow ie 1 zł. 50 ct., z przesyłką 
na p row in cję  1 zł. 80 et.

Abonowaó można we wszystkich księgarniach.

N owy kwartał rozpoczyna się z obecnie wydanym zeszytem III.

o
t

oa

N a  l w i ę t a !

W in o  stołow e 1 litr 4 0  ot.
W in i*  w e  f i a § z k a c h :

I
Markersdorfer 60 et.
Nlailberger 65 ot.
Klosterneuburger 80 ct,
V6slauer 80 ct.
GumpoldsKirehner 90 ct.
Nlosel Pisporter zł. 1 40. 
Hegyalayer 50 et.
Grtinauer 60 ct.
Ofner tiO et.
Eriauer 89 et.
Zieleniaki po 60, 70, 80 ct. i zł. 1. 
Tofeayskie zł. 1.20.
Tokay wytrawny zł. 2.
St. Estr>phe zł. 1.2 ).
St. Juiien zł. 1.50.

Graves zł. 1.30. 
Sauternes zł. 2.

Miód sycony 1 flaszka 50 ct.
Likwrory z Bolanowic; Ratafia i Dereniów- 

ka zł. 1.30, Pomaraói/.ówka zł. 1.10.
Wódki z Icdebnika: Jarzębiak i Jarzębinka 

zł. 1 et. 10.
Rozolisy gdańskie: Złotówka, Kminkowa 

i t. d. zł. 1.10.
Porter a .gielski musujący 70 ct.
Piwo piizneńskie : Leżak (zwrot za fla- 

sike 3 ci.) 1 flas ka 21 ct.
— Eksportowe (za fl. 3 ct.) 1 flaszka 22 ct.

2099polecz handel

A L B E R T A  S Z & O W R O N A
L w ó w , p la c  H la ry a c k i I. 7.

P < X 3 0 0 C « X X X X X 3 0 0 £ X : X 3 0 0 C O C C O C 0 0 0 £ X ? y
110 1776

Ogłoszenie licytacyi.
€ . k. nprz. g a lic y js k i a k cy jn y

BANK HIPOTECZNY
we L w ow ie 5

podaje do powszechnej w iadom ości, że zapadłe z dniem 31 
grudnia 1889 roku a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
m i a n o w i c i e :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale^ 
złoto, srebro itd.

w dniach 17 i 18 kwietnia 1890 r.
o godzinie w pół do lOtej przed południem,

wobee c. k. notaryusza,

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

L icytacja  odbędzie się w  lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w  lokalu na ten cel urządzonym,

w podwórzu, na lewo).

U w a g a .  Tylko do dnia poprzedzającego lieytacyę m ogą być 

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od­

nośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.
bOGGGOC SGOOCJOGOC xxxxxxxxxxxxxx:



BB*S-

Dwa majątki
Każdy z nich składający się z trzech od­
dzielnych folwarków i wsi, są do sprzeda- ( 
nia w całości, lub pojedyńczemi folwarka­
mi — Bliższych szczegółów  udzieli L. Mią- 

czyńska, ul. Sykstuska L. 35. 1917

Sławne kiatauskie goździki.
( jK l a t t a u e r  C h o r n e l k e i t . )

Znana tu i .■agrwieą speeyalnuść ogrodowa ,K lat 
tauer Chornelke“ odszazególniająea się przez swój 
wielki, pięsny, obfity i pstry kwiat, dają-y się ła ­
two pielęgnować, nie powinna brakować w żadnym 
ogrodzie lub oknie. Szczególnie silne w tym roku 
(niezawodiiie) kwitnąco kwiaty poieeam w 100 g a ­
tunkach po cenie 1S zł., w 50 gatunkach po zł. 9 50, 
w 25 gatunkach zł. 5 , w 12 gatunkach z ł 2-.50, w 
zbiorze 100 sztuk 6 zł. ■— Dalej obfity wybór reno­
mowanych i wybornych r ó ż  jak niemniej wszystkie 
gatunki p e l a r g o n i i ,  f u k s y j .  g e o r g i ń  itp. —  

Katalogi na żądanie gratis
* ■  * » ■ & . * * ? * ■

spe-yalny ebodnwca goździków «  Klattau.

Nowo otworzony magazyn
pod firmą 2097

A n t o n i  C r i i d i e n s
we Lwowie przy placu Maryackim L. 8,

(w lokalu dawniej p. Gajewskiej) 
poleca po cenach najumiarkow ańszycli 

Płótna, stołową bieliznę białą i kolorową, 
chustki, ręczniki, szifony białe na bieliznę 
i pościel. Oxford biały i kolorowy, kretony 

zephiry na suknie.
Firma kupiecka

'-W -
w. — _

Dom zdrowia
konces. przez W yg k. Namiestnictwo galicyjskie L¥

Z a k ła d  le c zn ic zy  p ryw atn y  [I,
d r .  J a n e  G w i a z d o m o r s k i e g o  Ffy

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej Ir, 32 K '
( d . c m .  m a / r o ź n - i y )  . , . .

w nowym wyłącznie na cele lecznicze w edług wymagań nowoczesnej bigieny
stawiaavn

Firma kupiecka Fj|j w nowym wyłącznie na cele lecznicze wetuug

A L B I N  S O L E C K I  i ® Pr7,Jjmuje cio'ryoh oboje)- ^ r r S S g o
m m  I . j „ a m a  operacyj itp. z wykluczeniem <*»,rol,f^J,r^ lj J S ,„ ._K .r,L» i» iiouv

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z /rolnic™  ̂  ̂ s~.».->«rnwv dla chory ct
— fWtalnia. — Osobna sala operacyjna--- - - —un

w e  L w o w i e  2L39
Z w ra ca  uw agę w p ły w ow y ch  o b y w a -' 
teli na potrzebę uporządkow ania s t o - 1 
sunków  handlow ych  w Gralicyi zgodnie 
z w ym ogam i hygien y  publicznej i m o ­
ralności ch rześc ia ń sk ie j, celem  po- 

i w strzym ania procesu  rozk ładow ego 
w  krajow ym  organizm ie społecznym .

-  Czytelnia. — u*u»u» „petsieyjną. W teeie ____
S ta r a n n a  o p ie k a  5 w s z e l k i e  w y g o d y  z a p e w n io n e .

- - - -  - -  ^  ,  e  ------ w i e i s
-  m .  « n| zim.j r S ta r a n n a  op ieh

~KJK7~ s z e l k i s

ortem urządzone. —    -------
Wiecie ogród spacerowy dla chorych.

a p e w n io n e .
2X i. i e j s c u .• i- .. ------------------- k ą p i e l e  w  h a  a- j —

Leny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami’ * »t <łn 7 zł. na dobę.z ocieką lekarska i zupem u.. -  .
opatrunków ch irurgicznych  od 4 zł- 0 • seigeu lek-rz*  . . . n .tnrch  wyjaśnień udziela na miejscu lek«rz

ii

',I>Ŵ  jtll/iU/iiimn „__

Jedyny wielki skład gotowych sukien 
m ę s iiic h  I d z ie c in n y c h

w e  L w o w i e ,  n l i e a  H e t m a i i s k a  1 “
pod firmą

„I. Spółka Krawców Lwowskich1
posiada na sezon wiosenny i letni

wszelkie u prania m ęskie i  dziecinne
w tr  wyrobu własnego ,T B B  1819 

tr- i sprzedaje takowe po cenach jak najprzystępniejszych.
i— —  b m m  ' a g  imm&mna&mtattiMSBaaśaJL■ ■**"*

r o g a r i i c h e  T e ic li -B li i t e ą e l
2 R ’ Speciai-Offert fur galizisclte Wiederverkaufer.

ll. łr!i fe,leiue E Sel • • • • A- 1-25 1 K ilo mittlere E gel
10 £leine E g t l . . . . fl. 1 -  ’ /„ K ilo initdere Egel

p |  .  franco nnd E m balhge frei versendet die
utegelgrosshandIung des AIexander von Kowacs in

F o d m a n ic z k i-G a s s e  Nr. 13.
Bel grosseren Besteliun^on entsprechender Rabatt.

g * ~  Prospekt* na żądanie przesyła ^ ^ ‘ f^ fe ła d u .

W  S  K I  Z D R Ó J

1856

W »

ia sie orzenew ,,™ ,,. inczną zaw artość k w asu  w ęg low ego , polaka
izozegól nie y iab iży tk u 'd om ow ego i" używany bywa ze zuakom ltym  skutk iem  p rze - 

—  1-ułnralnym
odszezególnia « ię p m d e w «y .tk ie m  przez W a  z e z n a . - - . , --------
się przeto szczególnie dla użytku domowego i uż>Wc.u> j  gardła, żoładka itp. 

ciw wszelkim cierwieuiom kataralnjni, m w i  » ® ‘ .
Emskie źródło s&tron-LttMon (W H h.laeq.elte)

Yjr lEmskie źródło Natron-lRtmon ę  —

Emskie pastylki, Emskie jiastsf ] ^ row1’
w plombowanych pude-nach ^  R Weinreba i we wszystkich handlachplombowanych pudemaoh . w .inrebft i

we Lwowie u pp. E Mendrochowieza i <-
wód miuera)nr'h^|̂ bjjjjjliełlTia ź r ó d ła  s k a ln e .

i. A.

P r a c o w n i a  i  Oj&.Aea.'v*

GOTOWYCH SUKIEI IkjZKICH 
Pawła Piątkowskiego

>»-i:_E.E S |Q
w e  Lw ow ie, p las Halicki 1. 13. ^

Dziękując za dotyehezaaowe_ wzgięu^ *.*w. _ , ___  glCwy O i > c j I-oblicz-
nośei, poleaam. i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj 
modniejsze towary w io s e n n e  i le tn ie  po uniiarkowaiiyel) oścach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie inęzkie 

że można nabyć t‘ d8.ły gt&rKittt*’ włf4BM»j ri.Ss-oty ssfi 13I
1 B w-BS iJJVLi.iiłv..'E5«v   TO jrift,vyve X V— -  

4  r Zaopatrzyłem mianowicie mój m « wW » » j
tak, ie  można nabyć «5^*y « » » » ” ' "  .

-^i r i r .  5 0  c t .  i wyżej. o  « r  5 0  e t .  K s - lK ia o -^ i  % 34
Marynarki W c e a i c  8  * ł r ,  P a n t a l o o y  » » §   ̂ ovrf * b r a t n i e  i. po smiarkawanyo. 
W y k o n y w a  oraz. ^sr^lkie • - 12 ^ ' ------

 I B I B  W  <&*/ » -  -PP. GRIMAULT i K», Aptekarzy
I Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, |j 

szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne || 
Wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeiączki. w 

W  Paryiu, 8, ulica Vivicnne, i  w głównych aptekach. ®

aabye można en gros   —  _ rr __wód mineralny-b i ap«-»» -  ,K ró la  Wilhelma z r o d ł a  s k a m e ,

1  J A N  I H N A T O W I C Z  |
poleca ®361

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 5-
odszczególnione 10 medalami z a s łu g i  i  % dyplomami honorowymi.

■ -.iad ik atn ie jsza  mączka ryżowa-, przyjemniep i i n r o  l / e i o i a o v  Jest to najczystsza i najdelikatniejsza macz-ka ryżowa-, przyjemnie 
r U U L . l l  n a i ^ & ę u y .  przylega do twarzy, nadaje pi';kuą, naturalną białość i jest meo- 

L i  ceuionym środkiem do upiększenia twarzy —  Pudełko małe pudru białego 60 ct., większe 1 zł. ł A  
T l  z  łabędzikiem zł. ł.50 . Różowy dla bl ndyaek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko *T

— ™i0irS7.p 7,t 1.20, z łabęd - ________ ________________
łem z i. TtU/.-wwj uz;c —
wieksze zł. 1.20, z łabędzikiem zł. 1.60. --------------- ----------------------- -— -—  ------ .‘ ^ z i k i ^ e r ^ h n i e n i e  i

skóry, wygładza z m a rs z cz k i, pory i dołai ospowe. lv ,a rz  o .sw i.za , 

Cena 1 zł. w. a

J j ; 0 70 c t /w ie k sz e  z L l ^

^ W O O A / W k o w a
włos-.-w wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia i  do 

Cena flakoriu 3 z ł Pół flakonu zł. 1.60
V :  wvbiela i wydelikaca.    -.- -r
*  > i i ł  l  r a i T I W  najsilniejsze wypadan^i- _  ...-----------------------

W  A  LEMTSN ^ w ^ !Y iL Y t0̂ ^ ^ - j , ^ f e “'nagniotkó*
O  r  7  a D i  W  niezawodny środek n ^ J S ^

L  I -  Ł  ”  1   ^-c-AT^ky-eYhmiastoweei
łko 40 ot—  ^ iły">1 Pi«kny

N IG B E TIN A  kolor czarny lub ciemny.M N IG R E T IN A  kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 zł.
Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych: ulica Kopernika L . 3 i ulica Halicfca f r  

róg W ałowej L. 25, w K R A K O W IE  Sukiennice L. 20, w CZERNIOWGACH Rynek L, 2, oraz %L
- - we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. C

» e a e x 3 a n p p p p p P l ^ i 4 P P P P P P i P I S ¥ ¥ V ^ P P P P L
 ........ ..  M M .— i- i i i» IIIII—I urn u r n — —

Perła Karpat w górnych Węgrzech w odległości 20 minut od stacyi kolei Te- ||
Pla-Trenezyn-Ciepliee kolei doliny Wsgu i nowootwartej linii Vlarapas8, ^

- Krakowa dostać się można łatwo przez Bogumiu-Żylinę w 9 godzi- |£
nseh. Najsilniejsze Łąpiele sisrezsne p--ństwa a u s ir o -w ę g ie r s k ie g o  f e

7. naturalnemi eieułemi źródłami 40° C. Wspaniałe położenie g j
sznej okolicy leśnej. K ąp'ele polecone są w wypad- gjv
:a;:h gośćca, reumatyzmu, porażeniach, newral- te

giacli, ischias, przewlekłych chorobach skór- p j
nycli, próchnieniu i obumarcia kości i t d. gfe — «u,nnfi baseny i oddzielne

ulica Halicka

8015

^ i i f w '  Krakowie 
Bank G a l i c y j s k i e j ! ^ —  ”

l t u * , e  

m ii®  w ®  -  ,

Banku 9a l ? * T0Sg,d««
odbędzie się we środę dQL  ̂ ^  I w Rynku
5 po południu w 'okalu B K; akowie.

£ S Ł  « - »  —  " I
1. Ziagaienie posiedzenia. „trnnośei Banku za rok 18S9. v,,,nvńwi
2. Sprawozdanie Zarządu z ° ^ :zyinej co do sprawdzenia rac ‘ j 
8. Sprawozdanie Komisji rewi*yi“ 3 ,

za rok 1889. . ś n ie c ią  racłiunków za rok 1889.
4. Zatwierdzenie bilansu i za •
5. Wybory do Bady Zawiadowez j-
CK l «rtmii7.\rinp£r0.

Opatrywanie, kura­
c j e  terenow e wedle me­
t o d y  profesora Oertla. Wszyst­
kim wymogom hygieny i w ygod y
odpowiednie tanie mieszkania. 'K o n ­
certu, teatr i  inne przyjemności. Dobra 
źródlana woda do picia, wyborna kuchnia, 
tanie ceny. W  I. i  III. sezonie ceny zniżone. —
Omnibusy i fiakry przy każdym poeiązu. Ilość osób 
na kuraeyi 38u0 i  około 5000 trzej źdnycb. Pora Łą- 
pielowa od 1 maja do 1 października. W yjaśnienia i ilu ­
strowane prospekt* rozsyła darmo

Zarząd kąpielowy hr. d’Harcourta w Treiiczynie-Cieiilicach.

p)18

J U /d U  svy i rFfó-

Rynku -------
1 1 E J I N T O R

T>- v m -s * .x V '

emisyi dawnej z dnia 25go j |i J

O. ryyuui-y uu wau.y
6. W ybór komitetu rewizyjn b
7. Wnioski Rady Zawiadowczej . ^  50
Każdycb 5 akcyj. nowej e , maĵ , od|

czerwca 1881 daje jeden gl°9; żebraniu, akcye składa'- ?
Celem glosowania na ogoln je 15 kwietnia 189-1.

daty niniejszego ogłoszenia no w ^  Krakowie w sodzina■ . 1 -

k « t ip r z y  w .

BANKU
w  m % y  s t  k  1 © e  f  €5 apott war o nkami naj pr^y stęp Mej az esa i

>01 L i s  f y  H i p o t e c z n

o y c  , i
kasie Banku i

• ZA ‘ » t, ft? t  J UU.flV S s- w u .  giusowiuna na *; 15 kwietnia l»yu  w ^at,;Arowycb. jjl.są TaTa. 17 grafinia 1 8 7 0  J * /“^ g ^ y e h , a» k&usyo i ^  ’ ^yfconwi* Bi^ ' . f $ jdaty niniejszego ogłoszenia do w Krakowie w godzmacb d osoba j'| |  ^róyefe kaueyj
Galicyjskiego dla handlu i bedzie ilość głosów, }aką posiaaa \ M UrW do iiabyelj- d o l ic z

Na karcie wstępu wyrażoną bęaz ^  „ jo e w a e
mająca wstęp na ogólne Zebranie. QnAjoa wsięp ua OgOlne Zjeora,UŁT QQA 

Kraków, dnia 2go kwietnia 159u-

(P „ ,a ,u k  » i .

Z  »  t  i  i| t



12
Bank rolniczy

we L w ow ie
poleca wszelkiego rodzaju na­
siona do siewu wiosennego, 
oraz hreczkę „Sybirkę“ na na­
wóz zielony, którą sprzedaje 
po złr. 8 za 100 kilogr. loco 

Chodorów.

Dr, Antoni Roicki
Berger) iH?

ordynuje w słabościach zakaźnych i skór­
nych. Jego poradnik nowy w słabościach 
męskich (IV. wydanie) z ryoinam i kosztuje 
u autora zł. 1.20 pocztą 1.50. —  Poradn ik  
w słabośoiaoh  kobiet kosztuje u autora 50  ct.

pod opaską 60 ct.
Ordynaeya domowa od godziny 3 do 5 po południu 

Lwów ulica Karola Ludwika L  7.

2044

Berneńskiej
: resztki sukna

H.lOHmetr. na kompletny ubiór zł. 3.75.

Resztki sukna
3.10 metr. materyi modnej zł. 5.

Eesztki sukna
wybornej jakości na zarzutkę (Ueber- 

zieber ) 2.10 metr zł, 8.

Eesztki sukna
na zarzutki koloru trwałego 2.10 metr. 

czystej wełny zł. 7.

Resztki kamgarnowe
6 40 metr. na kompletny ubiór zł. 3.

Eesztki Piąuś-Gilet
do prania na kompletną kam izelię zł. 1.

laterye na uniformy
prawdziwego koloni, dla c. k. urzędni­

ków i straży skarbowej. 1696

Bernhard Ticho
w Bernie (Morawia) 

Krautmarkt 18.

1397 Ogniotrwałe żelazne 
= ^ .- 4  H a :.  * » -  * *  W; l c  JL

do przyśróbowania iak
3    SUk  • .*. , ........ niemniej uży-
wans już nowe

ogniotrwałe
najtaniej u

S . B e r g e r a
w W iedniu, Braunerotrasse, 1

Przesyłka, za pobraniem . 
W zory gratis i 1 ran ko.

JF~ Elegancko sporządzone 
karty wzorów z 400 dese­
niami dla panów krawców 
przesyła się niefrankowane.

Dla pp. Urzędników
W kwietniu roku bieżącego zaczną wycho­

dzić we Lwowie co dni 15 każde pisma

„KRAJ“ i „GŁ0S“
sprawom urzędników poświęcono. 

Obok części urzędowej i artykułów fa­
chowych „Kraj“ i „Głos“ umieszczać będą 
w fejletonie powieści, nowele, kroniki zagra­
niczne, korespondencye, recenzye teatralne, 

bibliografię i t. d.
Prenumerata na „Kraj“ i „Głos“ wynosi

w e L w ow ie  na p r o w in c ji
kwartalnie . 1 zł. 50 et. kwartalnie . 1 zł. 80 et.
półrocznie . 3 „ —  „ półrocznie . 3 ,, 60 „
rocznie . . . 6 „ —  „ rocznie . . 7 „ 20 ,.
Każdy setny prenumerator otrzyma
jako premium węgierski los Czerwo 

nego Krzyża. 21:72
Nazwiska premiowanych podane będą 

w pierwszym numerze „Kraju11 i „Głosu11, 
Prenumeratę (kwartalną) upraszamy 

przesyłać wprost do Redakcyi „Kraju11 i 
„Głosu11 we Lwowie, Rynek L. 40, I. piętro.

B  - W W  «  JMJE LC ?  5 4 5
Zakład zdrojowo-kę.pielowy (w  Galicyi) stacya kolei transwers.

Szczawy alkal. słone — jod i brom zawierające, skuteczne w cho­
robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór­

nych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów 
i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, Igllwiowe, tuszowe i  rzeczne. —  Mleko, żętyca, Inhalatoryum.

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w pierw­

szym i ostatnim sezonie o jedną trzecią ezęśd tańsze.
Rady lekarskiej udzielają: dr. K l e m e n s  D ę b i c k i ,  b. asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego, 

lekarz zakładowy, oraz radca zdrowia dr. Z y g m u n t  R i e g e r .
Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele dom ow e: W W , Goldbaum, 

Men drochow iez, R. W e ń r e b ,  Mjkol&st-h we Lwowie, oroz w aptekach p; owineycnalnyc-h. "TH8 
Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcyą. 21-32

M

1

|
H

w

KAPIEJ.r. D18 L A M  A U  w PARYŻU
wg ‘f ‘ PODAGRY, BOLEŚCI n a jgw a łtow n ie jszych  R E U M A TYC ZN YC H

cierp ień  b y ło  dotąd uw ażanem  za n iep od ob ień stw o  ; a wszakże to  dzisiaj stało się 
rzeczyw istością . A by się o  tcm  przekonać d osyć je st w ziąść jed n ą  kąpiel c iep łą  z p łynem  
Dra L A M A U  dla  otrzym ania n a tych m iastow ej u lg i, a sześć kąpieli dla zupełnego w yleczen ia  
bez żadnego niebezpieczeństw a.

W e  L w o w ie  w  a p t : P P .  M i k o l a s r h a ,  W e w io r s k ie g o ,  R u c k e r * , w  K r a k o w i e  w  a p t : P P .  R « d y U  i W i s z n ie w s k ie g o .

SprZQQ.RDla z 
-®- dzier. ramk. z do­
brze wyzimowanemi pszczołami i 14 uli 
ramk. próżnych wraz z potrzebnemi do tego 
przyborami za 150 zł S. Nowicki w  Kor- 
manieach, poczta i kolej Niżankowice. 2208

ś  R O D O ć/ Satyry obyczajowe, 2 tomiki (Serya 
I. i II.) po . . 20 et.

RODOĆ, Satyry, serya III. . 80 „
RODOC, Satyry, serya nowa . ?0 „
RODO-C, Piosnki i gawędy humorystyczne, \  

4 zeszyty po . 20 „ f
PP yy/ biGER-RODOC, piosnki 50 „ C

poleca 2237 £.

KSIĘGARNIA POLSKA >
we Lw ow ie, plac Halicki L. 14. ł 

w w w s ł Y w y w y n .  15

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k. urzędników państwowych na

U niform y i sk ład ow e części tychże
(służą:;!; do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

t in if  o r m a a n a i a l t  ffYjffcii zur „Kriegsmedaille"

M a u r y c e g o  T l l l e r ’ a  C o. M p f  c. k. dostawcy nadwornego
W  W iedniu , V I I  M arlah llferstrasse 22. 1100

N o w o  z a ło ż o n y  m a g a z y n
pod firma

B .  M i k u l i ń s k i  i  L .  K r o k o w s k i
we Lw ow ie przy ulicy Hetmańskiej L. 8 (hotel Langa)

poleca Szanownej P. T. Publiczności

w k lb i  sk ła d  sukna
Towarów wełnianych modnych, uniformowych jakateż liberyjnych,, Chewiotów, 

Camgarnów, Pervienów, Doskinów i t. p. 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, angielskich, francuskich, najnowszej mody 

w doborowych gatunkach po cenach najprzystępniejszych. 1355
Otrzymawszy w komis z renomowanych firm wszelkie podszewki krawieckie, t. j. 
Atłasy, Croazy wełniane i jedwabne, Serge, Satyny i inne dotyczące artykuły 
jesteśmy w możności takowe r-n^z/tn  odbiorcom p o ce n a ch  fa b ry ce  r>v<»b r>dstepvw«».

Na żądanie wysełamy próbki franko.
Polecając się w zględom  Szanownej P. T. PubliczDośbi zostajem y z poważaniem

B . M i k u l i ń s k i  i  Iz. K r o k o w s k i .

  p oln .
Uprasza się*o łaskawe zrobienie ppóby! ITott. a

Heinr. Franek Sóhne
w L u d w i g s b u r g u .

H p *

c. k. uprzywil. fabryki
w Komotowie, w LiillCU n/D , w Kaszowie,

w C ze ch a ch . w  G ó rn /A u stry i, w  W ę g rz e ch .

w B u k a r e s z c ie ,
w  R u m u n ii.

■ f  y

M  o r- R  vi o o h  r o n r r ; .

aPrawdziwa Kawa P n - U i c k . '
najm ocniejszy, najwięcej wydajny, przeto najtańszy

dodatek do kaw y w ziarnie!
Do czarnej kawy: n a  41 łyżeezk i kawy w ziarnie—1  łyżeczka kawy F rancka
„ białej 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 Franek’a

D. 4388 F. 90 1.

Zawsze w świeżym stanie do nabycia we wszystkich handlach 
korzennych i delikatesów w mieście i  na prowincyi.

Uprasza się o łaskawe zrobienie próby!
; .F .E .U

Z Drukarni Wł. Łoźińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich
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Upraszamy adresować wprost do fabryki.
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C E N N I K
I. krajowej fabryki tkackiej

Stowarz. zarejestr. z ograniczona poręką.

w K o r c z y n i e  k o ł o  Krosna.

K to  chce nabyć prawdziwe Korczyńskie płótna piękne, 
trwałe, świeże i tanie, n i e c h a j  z a m a w i a  w p r o s t

z Fabryki w Korczynie.

A d resow ać upraszam y dokładnie jak  n a stęp u je :

I. krajow a fabryka tkacka, w Korczynie kolo Krosna.
N a żądanie w yse łam y za darmo i franco próbki, cenniki, sta - 

tuta, deklaracye przystąpienia do Tow arzystw a, a także po podpisaniu 
deklaracyi wysełamy nasze książeczki depozytowe, za pomocą których 
można w każdym c. k. urzędzie pocztowym składać pieniądze bez 
wszelkich kosztów posyłki.

Każdy zamawiający otrzymuje nasze towary franco  do każdej 
stacji pocztowej lub kolejowej, nie licząc opakowania, jeśli zamówienie 
wynosi najmniej 15 złr.

Członkowie Towarzystwa otrzymują 10% taniej przy zakupnie 
naszych towarów za gotówkę, w obec czego porto już sami opłacać 
muszą.

Towarzystwo poręcza za dobroć swych towarów i zarazem zwraca 
uwagę, iż obecnie wyrabia płótna bielone całkiem  tak zwane apre- 

towane, które są nadzwyczaj piękne, a znacznie tańsze od zagra­
nicznych.
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Pierwsza krajowa Fabryka tkacka w Korczynie koło Krosna. 

Chustki do nosa webowe damskie.
Cena tuzina 12 sztuk wielkości 47 ctm. w kwadrat:

Nr. 55 00 05 70 75 80
złr. 3 3-20 3-60 4 5 0
Nr. 85 90 95 100
złr. 6-50 750 8 9

wielkości 54 cml. w kwadrat
Nr. 50 53 55 58 00 05
złr. 2 80 3 3-50 380 4 4‘50
Nr. 70 75 80 85 ,90 95
złr. 5 
Nr. 100

6
105

6-50

złr. 11 12

41 □  cm. 

47 n cm. 

47 □  cm.

Chustki z kolorowemi szlakami.
Nr. GO 05 70
złr. 2-50 
Nr. 00

55-80
05 70 i O

złr. 3 20 
Nr. 80

3 00 
85

4-20

złr. 5 50 6

47 J  cm.

Chusteczki płócienne batystowe.
Nr. 150___  180
złr. 0 8

Chusteczki całkiem kolorowe
47 □  cm. Nr. 40 tuzin 4 złr. 50 ct.

Chustki wielkości 62 do 66 cm. kwadr, dostarczamy na 
zamówienia.

Pierwsza krajowa Fabryka tkacka w Korczynie koło Krosna.

Dyma na spódnice kaftaniki poszw y i t. p.

w różnych jakośc-iach i po różnych cenach, w pasy i kwiaty zwykłej 
i adamaszkowej roboty.

Segeltuch na letnie ubrania i t. p.

w sztukach po 35 metrów długości a 07 centiwetrów szerokości: 
Nr. 30, złr. II . - Nr. 45, złr. 13. -  Nr. 50, złr. 14

Ręczniki w tuzinach, z czerwonymi szlakam i lub bez szlaków,

grubsze: Nr. 20 długość J20 cm. srerokośc 40 cm. tuzin złr. 3-—

cieńsze :

20
20
30
50

150
150
150
J50

40
50

50

3-00
4-20 
4-20 
6 ' -

Ręczniki w tuzinach, z czerwonymi szlakami lub bez z frendzlam i: /

grube: Nr. 18 długość 105 cm. szerokość 50 cm. tuzin złr. 0 
» » f0 b i 65 „ „ 50 „ a a 1

„ 22 „ 105 „ „ 50 „ „ 8
cienkie: „ 75 „ 165 „ „ 50 „ a 8

Ręczniki kosm ate (t z w. tu re ck ie )  do nacierania szare  lub białe
z frendzlam i:

długość 130 cm szerokość 48 cm. sztuka 1 złr. 20 ct.

Rękawicę do nacierania ssztuka po 30 centów.

Ścierki grube szare
75 oentirnetrów w kwadrat - tuzin po złr. 240 i 2'80.

Ścierki białe tuzin 2 złr. 80 ct.

Ścierki białe lub szare ze szlakami —  tuzin 3 złr. 

Ścierki cieńsze białe ze szlakami — tuzin 3 złr. 50 ct.

Tudzież różne płótna grube na sienniki, wory, płachty i t. p. 
po najniższych cenach.

Polecając sie łaskawym względom, zostajemy z wysokiem poważaniein
l

1. krajowa Fabryka tkaeka
stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­

niczoną poręką

w Korozynie koto Krosna.


